
Z Jordanii

Pozycja rządu Khalidiego
nadal niepewna

KAIR (PAP)
Jak wynika z nocnych depesz a- 

gencyjnyeh, premier jordańskl —' 
Khalidi, utrzymał się przy wła­
dzy w ciągu wtorku. Wieczorem — 
jak podaje agencja France Presse 
— rzecznik rządu Khąlidiego zde­
mentował stanowczo pogłoski o dy 
misji gabinetu. Mimo to, jednak 
pozycja rządu Khąlidiego jest w 
dalszym ciągu bardzo niepewna. 
Reuter pisze, iż premier jordań- 
ski stanie, w obliczu nowego kry­
zysu, bogiem partie opozycyjne 
zapowiedziały strajk generalny.

Ta sama agencja podaje, że mi­
nister spraw wewnętrznych w ga­
binecie Khąlidiego miał wyrazić 
chęć ustąpienia z rządu, aby nie 
być odpowiedzialnym za akcję po­
licji przeciwko demonstrantom.

Tarcie pomiędzy zwolennikami 
króla Husseina a opozycją wzra­
sta ustawicznie. Partie opozycyj­
ne oskarżyły króla Husseina o 
„spisek z imperialistami anglo- 
amerykańskimi“, zmierzający do 
przyjęcia przez Jordanię „doktry­
ny Eisenhowera".

Cenny zbiór 
469 woluminów 
przekazany 
Episkopatowi

I WARSZAWA (PAP)
r Niedawno Naczelna Dyrek­
cja Archiwów Państwowych 
otrzymała wywiezione z Pol­
ski przez okupanta hitlerow­
skiego, a następnie rewindy­
kowane do kraju archiwum 
prymasa Polski, zawierające 
akta prymasa kardynała Hlon 
da z lat międzywojennych oraz 
prymasa kardynała Dalbora z 
lat dawniejszych.

Cenny ten zbiór, liczący 469 
woluminów, po uporządkowa­
niu go, został w końcu marca 
rb. przekazany przez naczel­
ną Dyrekcję Archiwów Pań­
stwowych Episkopatowi Pol­
ski.

ZED

ZA 3 DNI

Czy zgłosiłeś już SWÓJ 
UDZIAŁ w tej wielkiej wio 
sennej rewii sportowej ? 
Jeżeli jeszcze nie, uczyń to 
natychmiast!

Apelujemy do żeńskiej i 
męskiej młodzieży szkól śred 
nich z Poznania i wojewódz­
twa o udział w przełajo­
wych biegach Małej Olimpia 
dy „Glosu“, a do wychowaw­
ców o umożliwienie młodzie­
ży startu.

Apelujemy do sportowców 
wszystkich klubów woje­
wództwa poznańskiego i do 
niestowarzyszonych. Niechaj 
na starcie Małej Olimpiady 
nie zabraknie nikogo. Kto 
wie, czy nie odkryje nam 
ona nowych Kusocińskich, 
Krzyszkowiaków i Chromi­
ków.

Zgłoszenia przyjmuje Po 
znański Okręgowy Zwią­
zek Lekkiej Atletyki w Po­
znaniu plac Kolegiacki 17, 
pokój nr 109.

Uczestników poszczegól­
nych konkurencji (bieg 
główny seniorów na dy­
stansie około 5000 m, bieg 
juniorów — około 1500 m, 
młodzików — około 800 m, 
seniorek — około 800 m, 
juniorek — 600 m i bieg 
dziewcząt — 400 m) cze­
kają — prócz pięknych PU 
CHARóW dla zwycięzców 
— CENNE NAGRODY 
PRAKTYCZNE:teczki skó­
rzane. damskie torebki, a- 
paraty fotograficzne, ro­
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VI posiedzenie Sejmu PRL
rozpoczęte

Na porządku dziennym plan i budżet 
oraz projekty szeregu ustaw

WARSZAWA (AP1)
6 Posiedzenie Sejmu PRL 

w dniu 24 kwietnia rb. otwo­
rzył o godz. 10 min. 10 mar­
szałek Czesław Wycech.

Na posiedzenie przybyli 
członkowie Rady Państwa z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Aleksandrem Zawadzkim 
oraz członkowie rządu z pre­
mierem Cyrankiewiczem.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych Izba zatwierdziła 
porządek dzienny szóstego po­
siedzenia Sejmu, który przed­
stawia się jak następuje:

1. Sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud że 
tu i Finansów:

a) o projekcie ustawy bu­
dżetowej na rok 1957;

b) o projekcie uchwały u 
narodowym planie gospodar 
czym na rok 1957;

— sprawozdawca general­
ny poseł Oskar Lange.

2. Sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów o sprawo­
zdaniu Rady Ministrów z 
wykonania budżetu państwa 
za rok 1955

— sprawozdawca poseł 
Zygmunt Garstecki.

3. Pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o 
zmianie dekretu z dnia 5 
sierpnia 1949 r. o państwo­
wym arbitrażu gospodar­
czym.

4. Pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o 
częściowej zmianie przepi­
sów o wynalazczości praco­
wniczej.

5. Pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o 
utworzeniu urzędu Ministra 
Żeglugi i Gospodarki Wod­
nej.

6. Pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o 
sprzedaży przez państwo do 
mów mieszkalnych i dzia­
łek budowlanych.

7. Pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o 
zmianie dekretu z dnia 25 
czerwca 1954 r. o lokalach 
w domach spółdzielni miesz 
kaniowych i w domach je­
dnorodzinnych.

8. Pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o 
szkółkach drzew i krzewów 
owocowych,

9. Pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o 
zmianie dekretu o podatku 
gruntowym.

10. Pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o 
uregulowaniu spraw własno 
ści niektórych nieruchomo­
ści nierolniczych na Zie­
miach Odzyskanych i na te­
renach b. W. M. Gdańska. 
W pierwszym punkcie po­

rządku dziennego sprawozda­
nie Komisji Planu Gospodar­
czego Budżetu i Finansów;

a) o projekcie ustawy bu­
dżetowej na rok 1957,

b) o projekcie uchwały o 
narodowym planie gospodar­
czym na rok 1957 złożył spra­
wozdawca generalny poseł Os 
kar Lange.

W dniu 20 bm., po pięciotygod- 
niowej podróży do 7 krajów 
Azji, powróciła do Warszawy 
polska delegacja rządowa z pre 
zesem Rady Ministrów Józefem 

Cyrankiewiczem na czele.
Na zdjęciu: na lotnisku Okęcie 
w Warszawie 1 sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka wi 
ta się z prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewiczem.

CAF — fot. Baranowski

Wśród repatriantów
(Inf. wł.)
Miejski Społeczny Komitet 

Pomocy Repatriantom zgoto­
wał w pierwszy dzień Wielka­
nocy, przebywającym w Poz­
naniu repatriantom gościnne 
przyjęcie. Obszerny barak przy 
ul. Łukaszewicza zaroił się dzie 
siątkami repatriantów. W b. 
świetlicy ZMP zgromadzili się 
nie tylko ci, którzy mają tu 
przytulne schronienie, lecz tak 
że i repatrianci przebywający 
w Poznaniu u krewnych i zna­
jomych. Ponad 70 osób gościł 
Komitet Organizacyjny.

Po słowach powitalnych przemó­
wił w imieniu repatriantów inż. 
Kuczewski. Dziękując za życzliwe 
przyjęcie, zgotowane przez społe­
czeństwo poznańskie tym, którzy 
„wrócili na ojczyzny łono", pod­
kreślił, że Polacy w ogromnej wię­
kszości rozproszeni na wielkich ob 
szarach ZSRR, nie zatracili ani 
mowy rodzinnej, ani więzi ducho­
wej z krajem i obecnie po powro­
cie chcą oddać swe siły dla odbu­
dowy Polski Ludowej.

Śniadanie, wydane przez Miejski 
Społeczny Komitet, upłynęło w 
ciepłej, serdecznej atmosferze.

(fh)

OŁTARZ WITA/ STWOSZA 
który został poddany kon­
serwacji w okresie od 
1946 roku do 1950 roku 
na Wawelu — postanowie- 
niepi rządu PRL przekaza­
ny został Kościołowi Mariac 
kiemu. Przeniesienie ołtarza 
z Wawelu do Kościoła Ma­
riackiego musi — ze wzglę­
dów konserwatorskich — 
nastąpić w czasie pogody i 
dlatego odbywać się będzie 
w ciągu czerwca, lipca i na 
początku sierpnia bież. roku.
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Najważniejsza reedukacja
Projekt nowych przepisów 

o przedterminowym zwalnianiu więźniów
WARSZAWA (PAP)
Ostatnio w wielu publicz­

nych dyskusjach, jak również 
na łamach prasy wielokrotnie 
podnoszono zarzut, iż szerokie 
stosowanie przedterminowych 
warunkowych zwolnień osób 
odbywających kary pozbawie­
nia wolności ma pewien wpływ 
na wzrost przestępczości. Obo­
wiązująca ustawa z 31. 10. 1951 
roku uzależnia w praktyce 
przedterminowe warunkowe 
zwolnienie więźniów od osiąg­
niętych przez nich wyników w 
pracy natomiast nie uwzględ-

Głód ziemi
na... Dolnym Śląsku

WROCŁAW (PAP)
Rzecz wydaj e się nie do 

uwierzenia — głód ziemi na 
Dolnym Śląsku na tym
samym Dolnym Śląsku, gdzie 
w latach ubiegłych coraz wię 
cej było bezpańskich hekta­
rów, gdzie co roku ubywało 
chłopów ze wsi. A w tym ro­
ku — 6 miesięcy po VIII Ple­
num KC PZPR i w 3 miesią­
ce po opublikowaniu „wy­
tycznych KC PZPR i NK ZSL 
w sprawie polityki rolnej" we 
wszystkich niemal powiatach 
dolnośląskich rozdzielono już 
między chłopów cały zapas 
wolnej ziemi. Nie pokrył on 
jednak zapotrzebowania. To­
też ostatnio można już było 
przekazać chłopom pewną 
ilość ziemi PGR-owskiej, nie­
dostatecznie dotychczas 
korzy stywanej.

wy-

Ferie letnie 
w szkołach.

WARSZAWA (PAP)
Na podstawie zarządzenia 

ministra oświaty. zakońcżenie 
roku szkolnego w szkołach o- 
gólnokształcących, liceach pe­
dagogicznych i szkołach zawo" 
dowych nastąpi 22 czerwca br. 
W miejskich szkołach ogólno­
kształcących dla pracujących 
zajęcia trwać będą do 29 czer 
wca br.

Trudności możemy przezwycięzyc 
poprzez sebdarny wysiłek

Narada aktywa gospodarczego i politycznego w Foznanitt
(Inf, wl.)
Kierownictwo rządu i par­

tii, spośród wielu najważniej­
szych spraw dotyczących ca­
łokształtu naszej ekonomiki i 
polityki, szczególną uwagę po 
święcą ‘zagadnieniom perspek 
tyw naszej gospodarki, upra­
wnień przedsiębiorstw i pro­
blemom tzw. zmian w mode­
lu oraz polityce cen. Nie cze­
kając najbliższego plenum 
KC, sekretariat KC PZPR o- 
pracował sposoby rozwiązy­
wania, i już doraźnie je rozwią 
zuje, narosłych trudności go­
spodarczych kraju. A sytuację 
gospodarczą w bieżącym roku 
cechuje poważne napięcie. 
Jest ono szczególnie silne w 
związku z ogólnym dążeniem 
do podnoszenia stopy życio-

nia stopnia ich reedukacji. Do­
prowadziło to do pewnego auto 
matyzmu, który niejednokrot­
nie szkodliwie odbijał sie na 
wynikach wychowawczych od­
bywania kar.

Jak się dowiaduje przedsta­
wiciel PAP, Ministerstwo Spra 
wiedliwości opracowało pro­
jekt nowej ustawy regulującej 
te zagadnienia. W założeniu 
swym projekt przyjmuje, iż je­
dynym decydującym warun­
kiem przedterminowego zwol­
nienia jest stopień reedukacji 
osiągnięty w czasie odbywania 
kary przez osobę skazaną. 
Przedterminowe warunkowe 
zwolnienie może nastąpić do­
piero po odbyciu minimum jed 
nego roku kary. Projekt prze­
widuje również pewne ograni­
czenia w stosowaniu ustawy 
wobec recydywistów: będą oni 
mogli być zwalniani dopiero 
po odbyciu 2/3 kary.

Bardzo ważna zmiana, którą pro­
ponuje projekt, jest zniesienie ist­
niejących dotychczas ograniczeń 
w uzyskaniu przedterminowego 
zwolnienia ze względu na rodzaj 
popełnionego czynu. Chodzi tu m. 
in. o przestępstwa natury poli-
tycznej objęte 
sierpniowym.

dekretem

+ na taśmie 
dalekopisu*
SPRAWĘ O ROZWÓD

wniósł do sądu, jak donosi 
Agencja Reutera, brytyjski 
minister spraw zagranicz­
nych Selwyn Lloyd.

NIEZNANY LIST
■,Chopina do Wojciecha Grzy 

'mały został zakupiony od 
antykwariusza w Paryżu —

: Franciszka Studzińskiego. 
Nieznany ten list opubliko­
wany zostanie w II tomie

i Rocznika Chopinowskiego, 
jl wydawanego przez Tow. im.

Fryderyka Chopina.

TRAGICZNY WYPADEK
ii wydarzył się w pierwszy 

dzień świąt we wsi Lubiato-
i! wo, powiat Pyrzyce. Dzieci 

; bawiąc się na miejscowym 
■ cmentarzu, znalazły niewy- 

i pal i zaczęły wokół niego !
manipulować. W rezultacie 

j pocisk wybuchł, raniąc cięż- j 
j ko czworo dzieci. 

wej. Rzecz jasna, nastroje ta­
kie mają swoje uzasadnienie, 
jeśli zważyć, że wynikają ze 
świadomości mas, że plan 
6-letni nie urzeczywistnił po­
prawy stopy życiowej, a w 
końcu i stąd, że w ogniu słusz 
nej zresztą krytyki błędów 
minionego okresu ukształto­
wało się mniemanie, jakoby 
sprawa stopy życiowe] zależa­
ła tylko i wyłącznie od woli 
rządu.

Podniesienie gospodarki, u- 
zdrowienie produkcji, zwięk­
szenie oszczędności w zakła­
dach pracy stanowią drogę, na 
której osiągnąć można popra­
wę bytu. Uświadomienie sobie 
tej prawdy i postępy na tej 
drodze zadecydują o rezulta­
tach.

O wszystkich tych spra­
wach mówili przedwczoraj 
na naradzie wojewódzkiego 
aktywu gospodarczego w Po­
znaniu przedstawiciele wszy­
stkich gałęzi produkcji i re­
sortów ekonomiczno - admi­
nistracyjnych. Przedy skatowa 
li oni możliwości likwidowa­
nia dysproporcji w produkcji, 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Tragiczny wypadek 
w Kole

(Inf. wł.)
Na szosach i ulicach Wielkopol­

ski nadal czyha śmierć. Niedawno 
pisaliśmy o gnieźnieńskiej trage­
dii, a już organa MO informują 
nas o nowym, poważnym wypad­
ku drogowym, jaki zdarzył się 
21 bm. ok. godz. 17.30 w Kole. Pi­
jany motocyklista Włodzimierz 
Mazurek (zam. w Koninie), pro­
wadząc pojazd z nadmierną szyb­
kością, najechał przy ul. Sienkie­
wicza na krawężnik. W rezultacie 
•wywrócił się i doznał ciężkich o- 
brażeń. Jadący na tylnym siodełku 
Tadeusz Tegosik (zam. w Kola 
przy ul. Asnyka 10) został ciężko 
ranny, a po przewiezieniu do szpi­
tala zmarł.

Jak się później okazało, Mazu­
rek nie posiadał prawa jazdy, a 
w podróży motocyklem (Ztindapp z 
przyczepą) wyruszył bez zgody 
właściciela pojazdu — Józefa An- 
czykowskiego.

Dalsze dochodzenia w tej spra­
wie prowadzi Komenda. Powiato­
wa MO w Kole. (ł)

Ujęcie mordercy
22 ludzi

WARSZAWA (PAP)
Służba bezpieczeństwa KW MO 

w Koszalinie, współdziałając z Ko­
mendą Wojewódzką MO w Lubli­
nie, ujęła Kazimierza Turdeja — 
groźnego bandytę, który od wielu 
lat ukrywał się przed wymiarem 
sprawiedliwości.

Kazimierz Turdej był zastępcą 
dowódcy bandy NSZ „Szarego4', 
która w 1946 r. dokonała bestial­
skiego morderstwa 196 osób we 
wsi Wierzchowiny, w woj. lubel­
skim. Wszyscy mieszkańcy tej wsi, 
kobiety i dzieci, zostali jednego 
dnia wymordowani przez bandę 
..Szarego", uratowały się tylko 
dwie osoby.

Materiały, posiadane przez służ­
bę bezpieczeństwa, wskazują, ż® 
Kazimierz Turdej osobiście doko­
nał 22 morderstw

Morderstwo 
w Marchwaczu
- Sprawca ujęty

Nocą z dnia 13 na 14 bm. w 
Marchwaczu (pow. Kalisz), zo­
stał zamordowany 33-letni Jó­
zef Cichy. Denat — ojciec 
dwojga dzieci — był robotni­
kiem leśnym.

Jak wynika z dotychczaso­
wych dochodzeń, w krytycz­
nym dniu, Józef Cichy z kilku 
kolegami grał w karty w mie­
szkaniu Józefa Solamona w 
Marchwaczu. Około godz. 1 
sprawca zabójstwa, który pod­
szedł do okna od strony po­
dwórza, oddał strzał — trafia­
jąc denata w głowę. Cichy po­
niósł śmierć na miejscu.

16 bm. funkcjonariusze Komen­
dy Powiatowej MO w Kaliszu u- 
jęli sprawcę przestępstwa. Okazał 
się nim 29-letni Józef Ramus, pra­
cownik PGR w Marchwaczu. 
czas rewizji w mieszkaniu 

Pod­
łego

znaleziono broń — karabin typu 
Mauser bez kolby z uciętą lufą. 
Do broni tej dorobiono zamek 1 
spust. Józef Ramus przyznał się do 
popełnienia morderstwa. Motywem 
przestępstwa były osobiste pora­
chunki s Cichym, który kiedyś m. 
in. pobił brata Ramusa. Trzeba tu 
dodać, że denat nie cieszył się naj 
lepszą opinią.

Śledztwo w sprawie morderstwa 
Józefa Cichego prowadzi Prokura­
tor Powiatowy w Kaliszu. (ł)



Przesilenie
w Jordanii

Zdawało się już, że po 
nominacji premiera Khali- 
diego ostry kryzys rządo­
wy w Jordanii trwający 
od początku kwietnia został 
zażegnany. Wszystkie wia­
domości przenikające z tru 
dem na zewnątrz wobec 
wprowadzenia cenzury w 
Ammanie mówiły, że król 
Hussein, zwolennik orien­
tacji zachodniej, pójdzie za 
głosem ludności, a zwłasz­
cza studentów jordańskich, 
którzy 1S bm, demonstrowa 
li nd ulicach stolicy prze­
ciwko doktrynie Eisenho­
wera. Ten młodociany król 
idzie jednak śladami szacha 
irańskiego, który pod na­
ciskiem anglo-amerykań- 
skim obalił Mossadika, i po 
wierzył rządy zwolennikom 
zachodnich imperialistów 
naftowych. Wypadki w Jor­
danii rozwijają się ana­
logicznie, jak przed kilku 
laty w Iranie, ale przebieg 
ich jest bardziej groźny, 
gd.yż na kartę postawiona 
jest egzystencja całego kró 
lestwa Haszemitów mogąca, 
spowodować nie przewidzia­
ne komplikacje na Bliskim 
Wschodzie.

Kraj targany sprzeczno­
ściami wewnętrznymi przy­
pomina Polskę szlachecką z 
XVIII wieku. W Jordanii 
ścierają się wpływy pro- 
arabskie z Nasserem i pre­
mierem Syrii El Kuwatlim 
na czele i pro amerykańskie 
popierane przez sąsiedni 
Izrael. Pewną przeciwwagę 
stanowi pozycja Arabii Sau 
dyjskiej i Iraku, które neu­
tralizują wpływy Egiptu t 
Syrii. Były premier Jorda­
nii Nabulsi w wywiadzie 
udzielonym egipskiemu pis-
mu „Al Shaab“ 
że „konstytucja 
nie jest w tym 
nowana i pewne 

oświadczył, 
jordańska 

kraju sza- 
koła, które

nie są odpowiedzialne we­
dług konstytucji (koła wci­
skowe) Wtrącają się do 
spraw wewnętrznych pań­
stwa, podlegających wyłącz­
nie kompetencji rządu".

Trzeba tu przypomnieć, 
że powodem dymisji Nabul- 
siego było odrzucenie przez 
króla Hussdna jego pro- | 
graniu, w którym były pre- ’ 
mier domagał się zwolnię- j 
nia ze stanowisk rządowych 
zw o lenników im peria, lizmu
i paktu bagdadzkiego, po- 
szanoioania konstytucji, 
utworzenia unii federalnej 
z Syrią i Egiptem i prowa, 

.enia polityki neutralno­
ści.

Król Hussein szuka opar 
da w wojsku. Głównodowo­
dzący armią gen. Ali Abu 
Nuwar popiera politykę 
króla i tym trzeba tłuma­
czyć, że szef sztabu armii 
jordańskiej gen. Hiyari, 
przeciwnik polityki zachod­
niej, odmówił współpracy z 
królem i opuścił kraj, uda­
jąc się do syryjskiego Da­
maszku. Król Hussein, jak 
już doniosły agencje praso­
we, dla wzmocnienia swego 
stanowiska obsadził czoło­
we pozycje przez wiernych 
mu oficerów rekrutujących 
się głównie spośród Bedui- 
nów i ze względów religij­
nych fanatycznie przywiąza 
nyeh do króla.

Tymczasem Syria i Izra­
el przesunęli swe wojska ku 
grdnicy tego kraju. Wy- 

' padkami w Jordanii po­
ważnie zaniepokojony jest 
rząd Izraela. Premier Ben 
Gurion na konferencji par­
tii „Mapai“ oświadczył, że 
„rząd z największą uwagą 
śledzi wydarzenia w Jorda­
nii, a zwłaszcza ruchy 
wojsk syryjskich. Gdyby te ; 
przesunięda wojsk syryj- ; 
skich czy jordańskich zagra­
żały Izraelowi — rząd za­
strzega. sobie prawo zbroj­
nego wystąpienia.

Najbliższe dni powinny 
ten niebezpieczny punkt za 

j palny na Bliskim Wscho­
dzie rozładować. Sytuacja |j 

i jest jednak poważna.
H. B.
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Potrzeba powszechnej kampanii 
na rzecz zakazu prób

z bronią jądrową
Apel norweskiego uczonego

OSLO (PAP)
Przebywający w Kongo Bel 

gijskini dr Albert Schwei­
tzer, laureat Pokojowej Na­
grody Nobla, zaapelował do 
opinii publicznej świata, aby 
domagała się przerwania 
prób z bronią jądrową. Apel 
82-letniego filozofa i społecz­
nika nadany został we wto­
rek przez rozgłośnię w Oslo, 
najpierw w języku norweskim 
a następnie po francusku, an 
gielsku, rosyjsku i niemiec­
ku. Schweitzer stwierdza, że 
krajem, którego ludność naj­
mocniej domaga się przerwa­
nia eksperymentów z bronią 
atomową i wodorową jest Ja­
ponia. W innych krajach — 
dodaj e autor apelu — opinia 
publiczna niedostatecznie ak­
tywnie występuje za zakazem 
próbnych wybuchów jądro­
wych. Apel Schweitzera głosi, 
iż warunkiem zawarcia mię­
dzy trzema wielkimi mocar­
stwami — USA, Wielką Bry­
tanią, ZSRR — porozumienia 
w sprawie przerwania prób z 
bronią jądrową jest powszcch 
na, prowadzona na całym 
świecie kampania na rzecz 
takiego porozumienia.

Mówiąc o skutkach promienio­
wania radioaktywnego Schweitzer 
oświadczył, że „radioaktywność 
powstająca wskutek wybuchów 
bomb atomowych 1 wodorowych 
jest katastrofą dla rodzaju ludz­
kiego”. Schweitzer zwrócił także 
uwagę, iż obecne próby z bronią 
jądrową mogą odbić się szczegól­
nie szkodliwie na przyszłych po­
koleniach. Skutki promieniowania 
radioaktywnego — dodaje autor 
apelu — są kumulatywne, tak, iź

API informuje
Traktat solidarności
arabskiej

Rząd egipski powiadomił w 
tych dniach rząd jordański, że 
ma do jego dyspozycji równo­
wartość dwóch i pół miliona 
funtów egipskich. Suma ta, 
która stanowi połowę pomo­
cy finansowej obiecanej Jor­
danii przez Egipt na skutek 
wypowiedzenia przez Jordanię 
paktu anglo - jordańskiego, zo 
stała ustalona na mocy trak­
tatu solidarności arabskiej, 
podpisanego między Arabią 
Saudyjską, Syrią, Egiptem i 
Jordanią. (m)

Cios dla Turków
Zaproszenie przez guberna­

tora stanu Nowy Jork, Ave- 
rella Harrimana arcybiskupa 
Makariosa do Stanów Zjedno­
czonych wywołało burzę pro­
testów w Turcji i ostrą kry­
tykę w Wielkiej Brytanii. 
Przywódca tureckiej ludności 
Cypru, Fazil Kutchuk wysto­
sował protest do Harrimana 
stwierdzając, że zaproszenie 
Makariosa jest „ciosem dla 
Turków, przyjaciół Stanów 
Zjednoczonych”. (m)

KIEROWNICTWO AGENCJI 
Associated Press zażądało 22 bm., 
aby rząd USA udzielił pozwolenia 
na wysłanie do Chin reporterów 
amerykańskich w celu uzyskania 
„wiadomości z pierwszej ręki o wy 
darzeniach na kontynencie chiń­
skim".

ZAKOŃCZONO ROZMOWY mię­
dzy delegacjami KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej i KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej. W Bu 
kareszcie została podpisana wspól­
na deklaracja. Podpisali pierwszy 
sekretarz KC RPR Gheorghiu Dej 
i członek Biura Politycznego KC 
FPK — Waldeck-Rochet.

KORESPONDENT dziennika 
„New York Times" donosi ze sto­
licy Kuby — Hawany, że ostatnio 
policja zaatakowała demonstrację 
studencką i zabiła 4 przywódców 
młodzieży studiującej. Policja za­
biła m. in. przewodniczącego uni­
wersyteckiej federacji studentów 
— F. Rodrlgesa.

ROZPOCZĘŁA SIĘ we wtorek 
w Sofii z udziałem przedstawicieli 
ZSRR, Czechosłowacji, NRD i Buł­
garii konferencja poświęcona spra 

ekonomiki rolnictwa.

jego pełny efekt widoczny będzie 
dopiero za 100 lub 200 lat.

Apel 
prof. Joliot-Curie

PARYŻ (PAP)
Prasa paryska opublikowała 

tekst apelu światowej sławy fizy­
ka, prof. Fryderyka Joliot-Curie. 
Apel głosi między innymi:

„Jeżeli ma się dojść do porozu­
mienia eliminującego broń ato­
mową — a od tego porozumienia 
zależy los całej ludzkości — to już 
teraz trzeba przerwać ekspery­
mentalne wybuchy przeprowadza­
ne z tą bronią masowej zagłady.”

Ostra polemika na zjeżdzie KP W. Brytanii
Zwycięstwo kierownictwa partii

18 tys. turystów odwiedzi Polskę

ale brak nam
komfortowych hoteli i autobusów

LONDYN (PAP)
Po kilkumiesięcznej przedzjazdowej dyskusji w ko­

mórkach partyjnych i na łamach prasy partyjnej nad 
projektem uchwały politycznej, nowego programu 
partii „Droga Wielkiej Brytanii do socjalizmu" i nad 
sprawozdaniem Komitetu Wykonawczego o demokra­
cji wewnątrzpartyjnej — odbył się 25 zjazd Ko­
munistycznej Partii Wielkiej Brytanii.

Z MISTRZOSTW ŚWIATA JUNIORÓW W SZERMIERCE 
Fragment Walki Woyda (Polska) — Bourąuard (Francja). 

CAF — fot. Matuszewski

WARSZAWA (PAP)
Ok. 18 tys, turystów zagranicz­

nych, w tym połowę z krajów za­
chodnich, przyjmie w tym roku 
„ORBIS". Kraj nasz odwiedzi m. 
in. 6 tys. turystów z NRF; ok. 
1000 z Francji i 1200 ze Stanów Zjed 
noczonych. Na podstawie korespon 
dencji, jaką prowadzi „ORBIS" z 
zagranicznymi biurami podróży, 
można stwierdzić, że na zachodzie 
jest duże zainteresowanie turysty­
ką do Polski i że liczba turystów 
mogłaby wzrosnąć kilkakrotnie. 
Niestety, nasze możliwości przy­
jęcia gości zagranicznych są o- 
graniczone. „ORBIS" napotyka 
już teraz poważne trudności zwią­
zane z zapewnieniem gościom za­
granicznym wygodnych warunków 
pobytu i podróży po naszym kra­
ju.

Brak nam również dostatecznej 
liczby komfortowych — bo takie 
są życzenia klientów zagranicz­
nych — pomieszczeń w najpopu­
larniejszych miejscowościach ku­
racyjnych i wypoczynkowych.

Niemniejsze trudności przy ob-

Hitlerowski 
współpracownik 
kieruje produkcja 
broni atomowej w NRF

BONN (PAP)
Ukazujący się w Hamburgu 

dziennik „Die Welt” potwier­
dza we wtorek, że już od pe­
wnego czasu produkowana 
jest w NRF, w pobliżu Stutt­
gartu, zdalnie kierowana broń 
rakietowa. Londyński dzien­
nik „News Chronicie” ujaw­
nił w sobotę, że fabryka na- 
leż?ęca do zakładów „Ludwig- 
Boelkow” wytwarza nowocze­
sne pociski rakietowe. „Die 
Welt” donosi, że chodzi tu o ] 
rakiety do walki powietrznej 
i naziemnej. Pracami kieruje 
b. czołowy współpracownik 
hitlerowskiego producenta bro 
ni Messerschmitta, Boelkow.

OSA aprobują 
wstępny projekt 

porozumienia 
w sprawie rozbrojenia 
WASZYNGTON (PAP) 
W sobotę, 20 bm., odbyła się 

w Departamencie Stanu USA 
nadzwyczajna konferencja po­
święcona omówieniu dotych­
czasowych wyników toczących 
się w Londynie obrad Podko­
misji Rozbrojeniowej QNZ.

Komunikat wydany po kon­
ferencji głosi, że „rząd amery- 

■ kański jest zdania, iż dotych­
czasowy przebieg toczących się 
obecnie w Londynie rokowań 
usprawiedliwia kontynuowanie 
poważnych wysiłków w celu 
osiągnięcia wstępnego i czę­
ściowego porozumienia w spra­
wie pierwszego etapu rozbro­
jenia, obejmującego odpowied­
nią kontrolę i inspekcję zbro­
jeń”.

słudze ruchu zagranicznego na­
stręcza sprawa transportu. Np. au­
tokarów turystycznych „ORBIS" 
ma zaledwie 5, a potrzeba ich co 
najmniej 30.

Te wszystkie trudności spowo­
dowały, że „ORBIS" — jak twier­
dzi jego kierownictwo — nie mógł 
przyjąć w roku bież, większej 
liczby turystów zagranicznych.

Proces w stolicy

Prot. Tar wid
zaprzecza

WARSZAWA (PAP)
23 bm. przed Sądem Wojewódz­

kim w Warszawie rozpoczął się 
proces prof. Kazimierza Tarwida, 
oskarżonego o otrucie swej żony 
Teresy. W procesie tym, który 
trwać będzie do 3 maja br. włącz­
nie, zeznawać ma 60 świadków 
oraz kilku ekspertów i biegłych 
lekarzy różnych specjalności.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchania 
prof. Tarwida. Oskarżony nie 
przyznał się do zarzucanej mu wi­
ny. Stwierdził on, że jeśli chodzi 
o przyczynę śmierci jego żony, to 
wyklucza kategorycznie zarówno 
zabójstwo jak i samobójstwo. Je­
go zdaniem może tu zachodzić je­
dynie nieszczęśliwy wypadek. Osk. 
Tarwid w swoich kilkugodzinnych 
zeznaniach wyjaśniał, iż większość 
tez akt-’, oskarżenia — odnoszących 
się zwłaszcza do jego stosunków i 
żoną — oparta jest na plotkach 
nieprzychylnych mu osób.

Oskarżony stwierdził, że przynie­
siony przez żonę cyjanek potasu 
był mu potrzebny w jego pracy 
zawodowej. Fakt pozostawienia ;w 
domu — w którym były małe dzje- 
ci, tak piorunująco działającej 
trucizny, jaką jest cyjanek —
oskarżony tłumaczy tym, że żarów J pomocy, która by naruszała 
no on jak i żona zapomnieli o {neutralność i ograniczała 
slciku z cy jankiem. i niepodległość kraju.

Oświadczenie linczowa
Zwigzek Radziecki

nie zamierza zdobywać przywilejów
na Bliskim

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek 22 bm. w 

wydziale prasowym minister­
stwa spraw zagranicznych 
ZSRR odbyła się konferencja 
prasowa, w której wzięło u- 
dział wielu dziennikarzy ra­
dzieckich i zagranicznych. Szef 
tego wydziału L. F. Iljiczow 
złożył oświadczenie, w któ­
rym dał wyraz ubolewanid, że 
rządy USA, Anglii i Francji o- 
pacznie interpretują stanowi­
sko Związku Radzieckiego wo­
bec wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie. — Iljiczow pod­
kreślił równocześnie, że rządy 
wielkich mocarstw zachod-

Obrady zjazdu cechowała 
ostra polemika dotycząca w 
szczególności oceny wyda­
rzeń na Węgrzech, działalno­
ści kierownictwa partii, spraw 
demokracji wewnątrzpartyj­
nej itp.

Różnica zdań, która zaryso 
wała się podczas dyskusji 
przedzjazdowej, znalazła tak­
że wyraz w obradach zjazdu 
oraz w głosowaniu nad po­
szczególnymi dokumentami.

Zjazd zaaprobował przytła­
czającą większością głosów 
rezolucję polityczną na pod­
stawie referatu sekretarza 
generalnego partii J. Golla- 
na, zalecenia w sprawie o- 
statecznej redakcji programu 
partii z uwzględnieniem za­
twierdzonych przez zjazd po­
prawek i uzupełnień oraz po­
lecił Komitetowi Wykonaw­
czemu opracowanie nowego 
statutu partii.

Poprawkę wzywającą, by nie za­
akceptowano stanowiska Komitetu 
Wykonawczego w sprawie wyda­
rzeń węgierskich, została odrzuco­
na prawie -500 głosami przeciwko 
50 i 7 wstrzymujących się. Po­
prawka domagająca się, by okreś­
lić „rewizjonizm" jako „niebez­
pieczeństwo” a nie jako „główne 
niebezpieczeństwo” również zo­
stała odrzucona. Za tą poprawką 
głosowało 60 osób.

Jeśli chodzi o sprawozdanie 
Komitetu Wykonawczego w 
sprawie demokracji we­
wnątrzpartyjnej, które było 
przedmiotem ostrych pole­
mik przed zjazdem i na zjeż- 
dzie, komisja, która opraco­
wała to sprawozdanie, przed­
stawiła je wobec różnicy 
zdań w dwóch wersjach —
większości mniejszości.
Sprawozdanie mniejszości od 
rzucono 472 głosami przeciw­
ko 23 przy 15 wstrzymują­
cych się. Przytłaczającą więk 
szością głosów delegaci za-

sprawozdanieaprobowali 
większości.

Przemówienie końcowe wy­
głosił Harry Pollitt. Stwier­
dził on, że zjazd nie rozstrzyg 
nął wszystkich problemów, 
ale przyczynił się do oczysz­
czenia atmosfery i do roz­
wiązania zagadnień, które 
wyłoniły się w ciągu ubiegłe­
go roku.

Fiasko 
doktryny Eisenhowera 
w Sudanie

KAIR (PAP)
Jak donosi z Chartumu ko­

respondent agencji MEN, roz 
mowy specjalnego przedsta­
wiciela prezydenta Eisenho­
wera — Richardsa — z przed­
stawicielami rządu sudań- 
skiego na temat przyjęcia 
przez ten kraj doktryny Ei­
senhowera zakończyły się fia­
skiem. Dnia 22 bm. Richards 
opuścił Chartum, nie uzy­
skawszy od rządu sudańskie- 
go zgody na warunki związa­
ne z doktryną Eisenhowera. 

, Minister spraw zagranicz­
nych Sudanu, A. Mahgoub 
oświadczył, że „w związku z 
misją Richardsa postanowio­
no nie podejmować żadnej 
decyzji".

Przed przyjazdem Richard­
sa do Chartumu przywódcy 

' rząduz sudańskiego złożyli o- 
' świadczenie stwierdzające, że 
; Sudan nie przyjmie żadnej

Wschodzie | 
nich zamierzają kontynuować 
dotychczasowy kurs swej po­
lityki bliskowschodniej, nie od. 
powiadającej interesom utrzy­
mania pokoju w tej strefie i 
sprzecznej z interesami tych 
krajów.

Iljiczow podkreślił, że rząd 
ZSRR, jeśli chodzi o kraje a- 
rabskie i Izrael, nie miał i nie 
ma żadnych ukrytych celów, 
nie zakładał i nie zamierza za­
kładać w tej strefie baz woj­
skowych, nie posiada koncesji, 
nie usiłuje zdobyć przywile­
jów, albowiem wszystko to jest 
zasadniczo sprzeczne z lemnow 
skimi zasadami radzieckiej po­
lityki zagranicznej.

Jeden z korespondentów za­
pytał, czy podana przez Associated 
Press wiadomość o koncentracji 
wojsk radzieckich na granicy 
radziecko - norweskiej odpowia­
da prawdzie. Iljiczow odpo­
wiedział, że informacja ta jest 
wyssana z palca, a jej rozpo­
wszechnienie miało .na celu pod­
ważenie dobrych stosunków nor- 
wesko-radzieckich oraz .sianie nie­
pokoju i podejrzliwości w stosun­
kach między narodami.

DULLES 
za nową konferencją 
Wschód - Zachód

WASZYNGTON
Na wtorkowej 

prasowej sekretarz 
les oświadczył m.

(PAP) 
konferencji 
stanu Dul- 
in., że od­

dzielenie kwestii zakazu prób 
z bronią atomową od ogólne­
go problemu rozbrojenia jest 
„raczej trudne”, toteż Stany 
Zjednoczone nie zamierzają 
zmieniać obecnie swojej poli­
tyki w sprawie tego rodzaju 
prób.

Dulles oświadczył również, 
że Stany Zjednoczone ustosun 
kowałyby się przychylnie do 
nowej konferencji między kra­
jami Wschodu i Zachodu, ale 
pod warunkiem, że „Związek 
Radziecki będzie gotówko kro 
ku naprzód”.

Wicepremier Mikojan
w Wiedniu

WIEDEŃ (PAP)
Zastępca przewodniczącego Ra­

dy Ministrów ZSRR A. J. Miko­
jan przybył we wtorek z 4-dnlo- 
wą wizyta do Wiednia. Na lotni­
sku Schwechat witali go kanclerz 
federalny Austrii Raab i kilku 
członków rządu austriackiego, mi­
nister spraw zagranicznych Figi, 
minister spraw wewnętrznych Hel- 
mer, minister komunikacji Wald- 
brunner i inni ministrowie.

NARADA
aktywu gospodarczego 
i politycznego

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nierentowności i katastrofal­
nego w skutkach marnotraw­
stwa.

I Sekretarz KW PZPR — 
Wincenty Krasko omówił w 
referacie zasadnicze proble­
my gospodarcze kraju, poka­
zując na ich tle sytuację w 
naszym województwie ze 
szczególnym podkreśleniem 
spraw samorządu robotnicze­
go, wzrostu płac, zagadnienia 
zatrudnienia i polityki cen.

Wbrew nastrojom niepoko­
ju i częściowego niezadowole­
nia — obecne trudności na­
szej gospodarki mogą być 
przezwyciężone, należy ocenić 
je jako przejściowe; wymaga­
ją przecież systematycznego 
podnoszenia produkcji i ulep­
szania gospodarności, przekra­
czania planów produkcyjnych 

•i przestrzegania dyscypliny 
płac. W tym celu także ko­
nieczna jest mobilizacja wszy­
stkich uczciwych ludzi, zaró­
wno przeciw powodującym za 
męt polityczny, jak i w zwal­
czaniu nieuczciwości i korup­
cji.

W szerokiej dyskusji ucze­
stnicy narady wysunęli wiele 
wniosków, których rzetelna 
realizacja umocni nasze pod­
stawy gospodarcze, umożliwi 
skierowanie wysiłku całego 
społeczeństwa dla lepszego go 
spodarowania i konsekwentne 
go uzyskiwania coraz lepszych 
warunków życiowych ludzi 
pracy. (h)



Polskie zegary
Nazwa „Toruńska Fa­

bryka Wodomierzy" nie­
zupełnie odpowiada wła­
ściwemu profilowi produk 
cji. ponieważ oprócz wodo 
mierzy załoga fabryki 
wyspecjalizowała się w 
produkcji zegarów ścien_ 
nvch. kominkowych i ga­
binetowych. Produkuje się 
tu również przepływościo 
mierze, barografy itp.

Kilka cyfr. W tym roku 
załoga fabryki wyprodu­
kuje ponad 55 tys. wodo­
mierzy, z których znaczna 
część pójdzie na eksportu 
do Turcji, Bułgarii, Fin­
landii, Urugwaju i Szwe­
cji. , •Tegoroczna produkcja 
rozmaitych zegarów (na 
potrzeby krajowe) ma wy 
nieść 40.000 sztuk. W ro­
ku 1900 — ponad 80.000.

Mechanizm zegara skła 
da się ze stu kilkudziesię 
ciu elementów, oprawa 
zewnętrzna jest estetycz­
na, cena waha się od 300 
do 500 zł. Za dwa pierw­
sze miesiące br załoga 
fabryki otrzymała 30.000 
zł z funduszu nagród za 
produkcję eksportową. Ra 
da robotnicza i dyrekcja 
zakładu przewidują, że 
zakład uzyska w 1957 r. 
ponad 450.000 zł z tego 
tytułu.

Na zdjęciu: Jerzy Fal­
kowski przy regulacji ze­
garów kominkowych.

CAF — fot. Tymiński

Miasta i miasteczka w centrum uwagi
T udności miejskiej 44 proc. 
* J a wśród niej ok. 30 tys. 

osób w tym ok. 22 tys. ko­
biet, stanowiących rezerwy 
pracownicze (bez Poznania i 
5 miast wydzielonych) — to 
poważny problem społeczny 
w woj. poznańskim.

96 miast, a wśród nich 31 
uzbrojonych w wodociąg, 38 
skanalizowanych, 38 posiada­
jących gazownie — o przecię­
tnym zużyciu substancji bu­
dynków mieszkalnych sięga­
jącym 50 — 60 proc. — to 
ważny problem komunalny.

Niewykorzystane surowce 
w bezpośrednim zasięgu miast, 
jak surowce energetyczne, su­
rowce mineralne; niewykorzy­
stane możliwości produkcyjne 
rolnictwa; liczne niewłaściwe 
wykorzystanie lub nawet nie­
czynne obiekty przemysłowe;

Mgr Witold Górski 
z-ca przewodniczącego 

WKPG

Mała Olimpiada „Głosu
pi zasilę małżeństwa

Dziwną monetę
znaleziono na Wawelu

Podczas prac archeologicz­
nych na Wawelu znaleziono 
w warstwie kulturowej z XIII 
w. wśród wielu innych ekspo 
natów małą arabską monetę. 
Pieniążek ten stanowi dla 
archeologów nie lada zagad­
kę. Jest on bowiem pierwszą 
monetą arabską znalezioną 
w Krakowie.

Jakimi drogami owa monę 
ta dotarła do Krakowa i 
skąd wcięła się na obszarze 
królewskiego zamku — trud 
no dziś dociec. Archeolodzy 
spodziewają się. że pewnych 
wyjaśnień udzielą orientali. 
ści, którym dano do zbada­
nia ów tajemniczy p:enią- 
żek. (PAP)

konieczność zaspokojenia
wzrastających i nowych lokal 
nych potrzeb miejskich i wiej 
skich — to poważny problem 
gospodarczy w miastach woj. 
poznańskiego.

Na tym tle obserwujemy, że 
tylko w 30 mniejszych mia­
stach liczba ludności w okre­
sie powojennym wzrosła. Na­
tomiast w 12 miastach zalu­
dnienie utrzymuje się na po­
ziomie przedwojennym, zaś 49 
miast ma obecnie mniej lu­
dności niż przed 1939 r. To 
też w nowych warunkach, w 
warunkach decentralizacji, w 
warunkach rozszerzenia upra­
wnień i obowiązków władz te­
renowych, w warunkach wy­
zwalania się życia gospodar­
czego z gąszczu niepraktycz­
nych przepisów (wprawdzie 
zbyt jeszcze powolnego) —

sprawa miast i miasteczek, ich 
ożywienia staje w centrum u- 
wagi rad narodowych, powin­
na stanąć w centrum uwagi 
całej społeczności wojewódz­
twa.

Mówiąc ogólnie, nawet tyl­
ko o pryncypialnych elemen­
tach tego bardzo rozległego i 
trudnego zagadnienia — nie 
można przemilczeć, że kryzys 
małego miasta nie jest zjawi­
skiem związanym z socjalisty­
cznymi stosunkami produkcji, 
ani z tą fazą budowy socja­
lizmu, jaką przeżywamy obe­
cnie w Polsce. Zjawisko to 
występuje silnie np. w Anglii 
i Francji, a bardzo ostro w 
Ameryce.

Postępująca z rozwojem na­
rzędzi produkcji anglomera- 
cja urbanistyczna, tj. koncen­
tracja produkcji i wymiany,
wypieranie 
produkcję 
pływ kadr, 
fikowanych

rzemiosła przez 
przemysłową, od- 
zwłaszcza kwali- 
do przemysłu w

dużych ośrodkach produkcji 
— zdają się uzasadniać to 
zjawisko. Zależnie jednak od 
warunków różne będą skutki 
społeczne tego zjawiska i in­
ny powinien być do niego sto­
sunek.

Miasta woj. poznańskiego w 
przeszłości rozwijały się w o- 
parciu o zróżnicowane i do­
brze wykształcone funkcje pro 
dukcyjne i usługowe. Dzięki 
dobrej sieci komunikacyjnej 
są silnie powiązane z zaple­
czem, które było wysoce pro-

Polska ortopedia amerykańskie kliniki
»Klub krzywej fajki«

pokój, w którym siedzimy, jest gabine- 
tern profesora, gabinetem raczej z 

nazwy niż z wyglądu. Ciasnota, odrapane 
tynki — typowe warunki warszawskich 
szpitali. W tym pokoju siedzi reporter i słu 
cha opowieści znanego nie tylko w Polsce 
chirurga, profesora Adama Grucy — o po­
dróży po Stanach Zjednoczonych.

Reporter zadaje pytanie:
— Panie profesorze — prasa codzienna w szere­

gu krótkich notatek informowała o sukcesach od­
noszonych przez Pana w czasie Jego pobytu w 
Stanach Zjednoczonych. Czy mógłby Pan podać 
szersze informacje o celu podróży, jej zasięgu i 
Wynikach.

Amerykanom, natomiast w zagadnieniach 
drobnych, wycinkowych — oni prześcigają 
nas. Mają wspaniałe pomieszczenia, są nad­
zwyczajnie wyposażeni, dysponują ogrom­
ną ilością ludzi i dlatego nie można nas z 
nimi porównywać. Dopiero ta konfrontacja 
pozwoliła mi ocenić niezwykły wysiłek pol­
skich lekarzy. Nie wiem ile w naszej sytua­
cji dokonaliby Amerykanie, którzy są 
wprawdzie pracowici, ale przyzwyczajeni 
do wygód i najlepszych warunków.

— Które z wrażeń z pobytu w Stanach Zjedno-

dukcyjnym i towarowym. 
Stąd podstawą egzystencji 
miast był przemysł drobny, 
bądź obsługujący to zaplecze 
(jak np. produkcja narzędzi 
rolniczych, materiałów budo­
wlanych itp.), bądź przetwa­
rzający jego produkcję (jak 
młyny, tartaki, zakłady mię­
sne, mleczarskie, owocowo - 
warzywne, browary i inne). W 
obecnych warunkach wiele z 
tych zakładów straciło rację 
bytu. Niemało jednak rów­
nież zlikwidowano w wyniku 
tendencji centralistycznych. 
Nie przeprowadzono przy tym 
należytej oceny ekonomicznej 
tych decyzji, nie zadbano o n- 
cenę społecznej rentowności 
poszczególnych zakładów.

W wyniku tego pozostały w 
wielu wypadkach rozszabro- 
wane przez państwowych za­
rządców obiekty, że wymie­
nię tylko browar w Zbąszy­
niu, fabrykę cukierków w Po- 
marzanach k/Kłodawy, fabry­
kę mleka sproszkowanego w 
Krotoszynie.

Niektóre obiekty zamienio­
no na magazyny, jak np. wy­
twórnię narzędzi rolniczych w 
Wągrowcu na magazyn zbo­
żowy, wytwórnię środków spo 
żywczych w Krotoszynie na 
magazyn towarów różnych 
PZPG itp.

Drogą administracyjnego na 
cisku zlikwidowano szereg dro 
bnych warsztatów nie bacząc, 
że' państwowy przemysł tere­
nowy i spółdzielczość praev 
nie zastąpiły tych placówek 
w organizowaniu dla danego 
terenu.

W efekcie zaplecze rolnicze 
miast zostało pozbawione spra 
wnej obsługi, miasta zaś sa­
me straciły podstawy swego 
bytu i rozwoju.

Rozmieszczenie inwestycji 
przemysłowych planu 6-letnie 
go, głównie w większych mia 
stach, pogłębia depresję roz­
wojową małych miast.

Występujący od lat, również 
w okresie międzywojennym,

Przede mną leży prze­
raźliwie grube tomi­
sko „Głosów" z 1950 
roku. Kwietniowe nu 

mery pełne są wspomnień, 
zapowiedzi i sprawozdań z 
Małej Olimpiady „Głosu" —■ 
wielkiej wiosennej rewii 
sportu wielkopolskiego.

Choć wówczas jeszcze nie 
brałem czynnego udziału w 
organizowaniu „Olimpiad", 
wierzcie — to nie jest wca­
le megalomania — ręka pi- 
sząca te słowa drży mi ze 
wzruszenia i tremy; wzru­
szenia, że ta piękna trady­
cyjna impreza, urządzana 
corocznie w latach 19^6—- 
1950, doczekała się wreszcie 
zasłużonej rehabilitacji; tre 
my, że dzień pierwszej — po 
siedmioletniej przerwie — 
Olimpiady jest już bardzo 
bliski.

Uda się czy nie? Jako ki­
bic zawsze patrzę na świat 
przez różowe okulary. Ale 
„Olimpiada" to nie zwykła 
coniedziełna impreza sporto­
wa, lecz coś więcej. Na jej 
staicie zawsze stawały setki 
młodych ludzi. Dla wielu 
spośród nich start w bie­
gach Malej Olimpiady był 
premierą kariery sportowej. 
Wyrastały młode talenty... 
Czy i teraz tak będzie? Tu 
właśnie źródło mej tremy. 
Bo o organizację, wielką 
ilość startujących i masowy 
udział publiczności, ba, na­
wet o pogodę, jestem zupeł­
nie spokojny. To się nazywa 
optymizm, co? Tylko ten na 
rybek nie da je spokoju....

Marzę o tym, by poznań­
ska lekkoatletyka wróciła 
do dawnej świetności, kiedy 
to nasz okręg buł pierwszy 
w kraju. W głębi ducha li­
czę na odkrycie jakiegoś 
przyszłego asa długiego czy 
średniego dystansu, lecz na­
de wszystko pragnę, by lek­
ka atletyka podbiła serca 
naszej młodzieży i „wzięła" 
już na zawsze. Wtedy Ku- 
socińscy i Krzyszkowiako- 
wie zaczną sami „rosnąć 
jak grzyby po deszczu".

Dziwi Cię może, Czytelni­
ku, że piszę tylko o młodych, 
choć w niedzielę na Stadio­
nie im. 22 Lipca nie zabrak­
nie i doświadczonych spor­
towców, których nazwiska 
już nieraz widniały na ho­
norowych miejscach praso­
wych sprawozdań. Ha, czy­
nię tak z rozmysłem. Ci star 
si już biegają na zawodach 
i biegać będą dopóty, dopó­
ki im pary w płucach i sil 
w mięśniach starczy. Ale 
młodzi? Jakże często nie wie 
dzą o swych wielkich możli­
wościach! Chciałbym mie­
sięcznie 10 złotych za. każde­
go chłopaka mającego w 80~ 
bie zadatki va asa bieżni! 
Na pewno jużbym sobie sta­
wiał domek jednorodzinny z 
ogródkiem (psiakość, wyła­
żą z człowieka te takie owa­
kie ciągoty!).

Ale wróćmy do tematu. 
Atrakcyjny program <rugby, 
modele latające, pokazy szer 
miercze i 6 biegów ), nie mó 
wiąc już o nagrodach, które 
czekają publiczność, ściągną 
w niedzielę na stadion wszy 
stko, co żyje w Poznaniu 
(nie wyobrażam sobie pełni 
życia bez interesowania, się 
sportem P. Na pewno też 
pleć piękna, ciekawa, tyle wi­
doku walki na boisku, co i... 
samych jej autorów, tłum­
nie, przyjdzie, by przy oka­
zji pokazać swoje wio­
senne sukienki, wiatrówki, 
wdzianka, palta i to wszyst­
ko, co nazywamy modą. Bo 
— jak mi powiedział sam 
prezes POZLA, Jan Marcin­
kowski — kobiety lubią z ja 
wiać się tam, gdzie je moż­
na. podziwiać. A że pogoda 
już w PlHM-ie zamówiona, 
nie ma żadnych przeszkód, 
żeby Mała Olimpiada, prócz 
nowych talentów sporto­
wych, wyłoniła... przyszłe 
małżeństwa. K orzys taj m y 
więc z okazji i spotkajmy się 
wszyscy w niedzielę przed, 
południem na stadionie War 
ty!

M. FLEJSIEROWICZ

Medycy poznańscy odwiedzili Gjettingen

czonych uważa

regres w rozwoju 
woj. poznańskiego, 
łańcucha przyczyn 
większości naszych 
stan rzeczy zmusza 
wej oceny naszej

rolnictwa 
dopełnia 

zamierania 
miast. Ten 
do wnikli- 
polityki w

— Podróż moja nastąpiła 
na zaproszenie American Aca 
demy of Orthopedy, której 
jestem członkiem. Bawiący w 
październiku ub. r. w Polsce 
profesor Thomson, mój ser­
deczny przyjaciel odegrał tu

Rozmowa API 
z profesorem 

Adamem Grucą
niemałą rolę, ułatwiając mi zdobycie wizy 
w przeciągu dwóch miesięcy. Normalnie mu 
siałbym czekać pół roku i wówczas moja 
obecność na Zjeżdzie Akademii byłaby oczy­
wiście niemożliwa. Podróż przewidziana po­
czątkowo na trzy tygodnie przeciągnęła się 
do siedmiu. W Rochester zwiedziłem naj wiek 
szą klinikę świata, klinikę braci Mayo, w któ 
rej leczyło się już milion pacjentów. Później 
byłem w dziewięciu innych ośrodkach, mię 
dzy innymi w San Francisco, Los Angeles, 
Memfis, Bostonie, Waszyngtonie i w Nowym 
Jorku łącznie wygłosiłem 24 wykłady i prze- 
prowadziłem kilka poważnych operacji. O- 
czywiście odczyty dotyczyły najczęściej in­
teresujących mnie bocznych skrzywień krę­
gosłupa, tzw. scoliosis.

— Jakie udało się Panu Profesorowi nawiązać 
kontakty pożyteczne dla naszej nauki?

— W lincu zapowiedział swój przyjazd do 
Polski doktor Howard Rusk, a w paździer- 
n^u — P° zjeżdzie Amerykańskiej Akade­
mii w Barcelonie — przybędzie grupa kilku 
lekarzy. Nie potrzebuję chyba nikogo prze­
konywać o wielkiej wartości tego rodzaju 
odwiedzin i korzyściach płynących z tego 
typu wymiany doświadczeń. W Stanach 
Zjednoczonych badajac chorych odbywali-

wracałem do

Pan za najmilsze?
— Najmilsze wrażenie wy­

wierał — bezsprzecznie życz­
liwy i przyjacielski stosunek 
do mnie wszystkich kolegów 
amerykańskich, z którymi się 
zetknąłem. Mimo to jednak 
z niezmierną przyjemnością 

domu. Marzyłem o odpoczynku.

siny dziennie koło trzydziestu konsultacji.
a trzeba dodać, że omawialiśmy zazwyczaj 
ClPŻk’p poucza ippp nrwr^dki.

Panie Profesorze, 
wie konfrontacji z I

jak Pan ocenia, na podsta-
•rznictweni amerykańskim,

poziom polskiej ortopedii?

— W problemach głównych jesteśmy 
bardzo dobrze postawieni j nie ustępujemy

Dotychczas jeszcze nie zdążyłem uporząd­
kować swoich wrażeń. Przywiozłem moc 
notatek i materiałów. Podróże, wizyty, od­
czyty i operacje, szalone tempo tego wszy­
stkiego niezwykle mnie zmęczyło. — Nie­
wiele czasu pozostało na osobiste przyjem­
ności. Zaledwie dwa razy byłem w kinie, 
gdzie widziałem kolorowy film — przelot 
Lindberga przez Atlantyk.

Moi przyjaciele — profesorowie amery­
kańscy. pracują niezwykle dużo, zajęcia 
swoje rozpoczynają przed dziewiątą rano, 
a kończą o godzinie 22. Trudno im o jakąś 
przerwę na obiad. W tych warunkach nie­
wiele maja czasu dla siebie.' Jednakże w 
życiu prywatnym tryskają radością i hu­
morem. To chyba w ogóle jest cecha Ame­
rykanów. Któregoś dnia np. biorac do reki 
gazetę znalazłem notatkę o ekskluzvwnvm 
klubie „Grucas pipe“, do którego należy 
siedmiu członków. Jak do tego doszło? Pra­
sa amerykańska dość dużo miejsca poświę­
ciła mojej wizycie, jednakże fakt ofiaro­
wania przeze mnie kilku kolegom fajek, 
własnoręcznie przeze mnie zrobionych, był 
powodem specjalnego artykułu, opatrzone­
go dużym zdjęciem. Dowiedziałem sie. że 
zostałem założycielem „Klubu krzywej fajki". 
Jak ci Amerykanie umiej a sie cieszyć — 
no cóż. ich życie jest znacznie łatwiejsze 1 
prostsze, nic też dziwnego, że łatwiej tam 
o radość...

Rozmawiała
‘ Krystyna SZELESTOWSKA

minionym okresie w stosunku 
do małych miast. Trzeba usta­
lić, w jakim stopniu i w któ­
rych punktach polityka ta by 
ła słuszna, a w których by­
ła niesłuszna, czy wręcz szko­
dliwa. Trzeba ustalić przyczy­
ny i skutki tej polityki. I to 
w odniesieniu do poszczegól­
nych kategorii miast jak i każ 
dego z nich indywidualnie. Na 
tle takiego rozpoznania oraz 
na ogólnym tle przemian, ja­
kie zaszły w ekonomice na-

(Ciąg dalszy na str. 4)

(Inf. wł.)
Grupa studentów naszej 

AM pod przewodnictwem 
prof. dr. Stolzmanna bawi 
obecnie w zachodnich Niem 
czech. Dnia 24 bm. gościła w 
Goettingen, gdzie w tam­
tejszym uniwersytecie powi­
tał ją prorektor prof. dr. 
Wolfgang Trillhaas. Uni­
wersytet w Goettingen — jak 
mówił prof. Trillhaas — wy­
raża nadzieję, że odwiedziny 
polskich gości przyczynią się 
do odzyskania wzajemnego 
zaufania. Prof. dr Stolzmann 
w odpowiedzi oświadczył, że 
dziękuje za przyjazne przy­
jęcie w Goettingen i sądzi, 
że nie ma żadnych spraw, 
których by nie można roz­
strzygnąć na drodze poko­
jowej.

Wobec oczekiwanej reakcji 
militarystów i odwetowców 
na pobyt studentów poznań­
skich w Niemieckiej Republi 
ce Federalnej trzej mini­
strowie do spraw uchodźców 
Dolnej Saksonii, Szlezwik-IIol 
sztynu i Bawarii wydali odes 
wę, w której oświadcza i ą, że 
nie jest planowana żadna

akcja przeciwko tej wizycie i 
Polaków należy przyjąć ży­
czliwie. „Mimo to — jak mó­
wi oświadczenie ministrów — 
goettingowski Związek Ziom 
ków pozwolił sobie wywiesić 
w jednej z witryn okien­
nych w śródmieściu mapę 
Niemiec z dawnymi granica­
mi, dać zdjęcia miast spoza 
Odry i Nysy oraz tzw. ..kar­
tę wypędzonych" w językach 
niemieckim i polskim. Rów­
nocześnie jednak w oknie 
wywieszona jest flaga polska 
i napis w językach niemiec­
kim i polskim treści następu 
jącej:

„Związki Ziomków wdtają 
gości polskich i życzą im pięk 
nych dni w Goettingen".

(hb)

»Krasnaja Zwieztk«
— o manewrach
z bronią atomową

(Inf. wl.)

AU WIOSENNYM SPACERZE.
Piękna pogoda w drugi dzień Świąt Wielkanocnych za­
chęciła rodzinę JacuńskieE — repatriantów z ZSRR — do 
spaceru po Józefowie (k. Otwocka), w którym zamieszku­
ją od października ubr. Na zdjęciu: Jacuńscy z córką 
Haliną Bulankowską w towarzystwie kuzyna Kilarskiego 

na spacerze...
CAF — fot. Pieńkowski

„Jedna ze zmotoryzowa­
nych jednostek rozpoczęła 
atak na najdalej wysuniętą 
linię obrony nieprzyjaciela. 
Nagle wstrząsnął powietrzem 
ogłuszający wybuch i wyso­
ko nad ziemią utworzył się 
w formie grzyba słup ciem­
nego dymu. To nasze wojska 
prov.radziły atak atomowy. 
Komendant rozkazał zwięk. 
szyć szybkość działania. Za 
chwilę artyleria rozpoczęła 
nowy atak na pożycie obron 
ne przeciwnika Pociski eks­
plodowały na placu ćwi­
czeń..."

Tak rozpoczyna pułk. Par- 
szin w piśmie „Krasnaja 
Zwiezda" opis manewrów z 
użyciem broni atomowej. 
Omawia skomplikowaną sy­
tuację, jaka powstała w rejo 
nie wzgórza N., ' ‘
któremu był

przeciwko 
„teoretycz-

nie ' skierowany ....   
chuby przedarcia się przez 
strefę atomową zawiodły, 
gdyż nieprzyjaciel powstały 
wyłom zamknął szyhko pan­
cerną jednostką rezerwową. 
Obrońcom udało się cłmć ? 
wielkimi stratami, opóźnić 
ruchy zaczepne Pułk.' Par- 
szin da je pełne napięcia cbra 
zy poszczególnych epizodów 
walk.................................(hb)

atak. Ra,-



Notatnik 
filmowy

Na ekrany naszych kin wejdzie 
wkrótce nowy film fabularny pt. 
„Kanał**, którego akcja, oparta na 
noweli J. Stawińskiego, rozgrywa 
się w końcowych dniach powsta­
nia warszawskiego. Film, bardzo 
dobrze zrobiony, ukazuje tragicz­
ny koniec oddziału powstańczego, 
usiłującego przedostać się kanała­
mi z Mokotowa do Śródmieścia. 
Twórcą filmu Jest reżyser młode­
go pokolenia — Andrzej Wajda. 
„Kanał" reprezentować będzie na 
szą kinematografię na Międzyna­
rodowym Festiwalu Filmowym w 
Cannes.

KOMUNIKACJI

Opera - dzieciom

W Jecie bież, roku odbędzie się 
w Sopocie festiwal filmów daw­
nych.

Program przewiduje przegląd ko 
medii klasycznych, pochodzących 
ze zbiorów własnych Centralnego 
Archiwum Filmowego lub wypo­
życzonych przez filmoteki Innych 
krajów. Przypuszcza się, iż znajdą 
się wśród nich: burleski Mack Sen- 
netta, filmy z Maxem Lindnerem, 
Busterem Keatonem, Heroldem 
Lloydem. Filmoteka paryska zao­
fiarowała nadesłanie na festiwal 
wielu interesujących pozycji, to­
czą się także rozmowy w tej spra­
wie z brytyjskim archiwum filmo 
wym.

W Gnieźnie ekipa filmowa Wy­
twórni Filmów Oświatowych z Ło­
dzi nakręcała film o drzwiach spi 
źowych Katedry Gnieźnieńskiej — 
znanych pod nazwą „Drzwi gnieź­
nieńskie**. Teksty opracował prof. 
dr Kępiński z Poznania. Film wej­
dzie do cyklu poświęconego zabyt 
kom sztuki romańskiej w Polsce.

Młodzi realizatorzy — reżyser Ta 
deusz Chmielewski i operator, Ste­
fan Matyjaszkiewicz, rozpoczną 
wkrótce kręcenie we Wrocławiu 
komedii filmowej pt. „Ewa chce 
spać". Obsada roli głównej jest 
na razie nieustalona; bohaterka 
filmu będzie wyłoniona drogą kon 
kursu publicznego, który ogłosił 
tygodnik „Film".

W Wytwórni Filmów Fabular­
nych w# Wrocławiu rozpoczęto 
realizację pierwszego w dziejach 
polskiej kinematografii filmu mu­
zycznego o tematyce jazzowej pt. 
„Rozmowy jazzowe".

W części, poświęconej jazzowi 
klasycznemu, wystąpi zespół „Hot 
Jazz Club Melomani" z saksofoni- 
Ktą Matuszkiewiczem z Warszawy 
i pianistą Kurylewiczem z Krako­
wa. W części, poświęconej stylowi 
nowoczesnemu, grać będzie po­
znański sekstet „Komedy". (bi)

ZE STRAJKU PRACOWNIKÓW 
WE FRANCJI

Na Placu Zgody. Strajk pracowników autobusów i metra 
spowodował ogromne „korki" na głównych arteriach 

Paryża.
Fot. — CAP

państwowa Opera w Poz- 
J naniu kontynuując cykl 

niemieckich oper („Wolny 
Strzelec" Webera — „Holen­
der Tułacz" Wagnera) z ko­
lei wystąpiła z baśnią o „Ja­
siu i Małgosi" Engelberta 
Humperdincka. kompozyto­
ra u nas prawie że niezna­
nego. Jak wiadomo do tra­
dycji wielu teatrów nie­
mieckich należy w okresie 
gwiazdkowym prezentować 
— najmłodszej publiczności 
— właśnie „Jasia i Małgosię". 
Ale opera ta ma również szan 
se zainteresowania dorosłych, 
którzy śledzić będą w tej mu­
zyce połączenie techniki wag 
nerowskiej orkiestracji z 
oryginalną inwencją melodyj 
ną Humperdincka, opieraj ą-

DniLeniiiowsiie. Krok w przyszłość
Wielki ruch odnowy, wielka 

ofensywa wobec własnych wy­
paczeń i błędów, którą od kil­
ku lat prowadzi uporczywie 
międzynarodowy ruch robotni­
czy, rozpoczęła się i odbywa 
nadal pod hasłem powrotu do 
Lenina.

Bogatą 1 różnorodną treść 
zawiera to hasło.

Mieści się w nim wielki pro 
gram walki o przywrócenie 
właściwego miejsca i roli par­
tii klasy robotniczej, program 
reedukacji kadr partyjnych, 
który zakłada odrzucenie naro­
słych w okresie stalinizmu na­
wyków administrowania i po­
wrót do niezafałszowanych za­
sad centralizmu demokratycz­
nego. W zasadach tych, zakła­
dających m. in. wybieralność 
członków wszystkich instancji, 
swobodę dyskusji i krytyki, 
której towarzyszy żelazna dy­
scyplina i jedność działania w 
wykonywaniu już powziętych 
uchwał — wadzimy gwarancję 
wzrostu inicjatywy i aktywno­
ści członków' partii, gwarancję 
więzi pomiędzy partią a masa­
mi.

W ścisłym związku z hasłem 
powrotu do Lenina pozostaje 
cała walka partii o odbudowę 
zaufania, o odzyskanie pełnego

poparcia mas pracujących, o u- 
mocnienie ludowej praworząd­
ności, o rozwój i rozszerzenie 
swobód demokratycznych w 
naszym życiu, o podniesienie 
roli Sejmu, rozwój rad robot­
niczych, słowem — cała nasza 
walka o to, by lud pracy był 
rzeczywiście pełnowładnym i 
suwerennym gospodarzem kra 
ju.

Pod tym samym hasłem kar­
czujemy wszelkie przejawy szo 
winizmu, walczymy o powrót 
do ścisłego respektowania za­
sad internacjonalizmu proleta­
riackiego we współpracy par­
tii i krajów obozu socjalizmu, o 
przestrzeganie leninowskich za 
sad wzajemnego poszanowania 
suwerenności, równorzędności 
i nieingerowania w sprawy we 
wnętrzne.

Nade wszystko jednak z ha­
słem tym związana jest chyba 
walka o powrót do właściwej 
metody kształtowania polityki 
partii i państwa ludowego, wal 
ka z sekciarstwem, dogmatyz- 
mem i rewizjonizmem, walka 
o twórczą interpretację wyko­
rzystywanie i rozwijanie wska 
zań nauki marksizmu-leniniz­
mu.

Jedną z najważniejszych pod 
stawowych dla marksizmu-le-

ninizmu idei była myśl o zbu­
dowaniu społeczeństwa, które 
swój byt kształtowałoby świa­
domie, wykorzystując prawa 
rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego. Idea ta, od chwili swych 
narodzin zakładała, że czło­
wiek, że klasa robotnicza, że 
ludzkość, wyzwolona z wszel­
kich złudzeń, mitów i przesą­
dów, posługiwać się będzie 
prawami rządzącymi ruchem 
mas ludzkich i zyska przez to 
ogromną szansę zbudowania 
społeczeństwa najlepszego z 
możliwych. Na fundamencie sa 
mowiedzy o własnej naturze, 
na fundamencie naukowego 
działania miał powstać ustrój 
dający człowiekowi najwięcej 
z dostępnej sumy szczęścia.

Dążenie ku samemu celowi, 
wierność tej metodzie, dążenie 
do oparcia polityki prawa o 
naukę przenika, jak światło, 
wszystkie pisma Lenina.

Stalinizm w bardzo poważ­
nym stopniu sprzeniewierzył 
się temu założeniu, wtłoczył 
naukę marksistowską w ciasne 
ramy dogmatów, narzucił jej 
rolę służebną wobec bieżących, 
doraźnych celów politycznych, 
krótkowzrocznie ograniczył jej 
zadania do sekciarskiej apolo- 
getyki. Nie zdołał jednak prze­
kreślić samej zasady.

oego się tutaj o wzory. nie­
mieckiej pieśni ludowej.

Szkoda, że do tekstów pro­
stej bajeczki Grimma trud­
no dorosłemu widzowi przy­
wiązać jakieś znaczenie sym 
bólu. Libretto Humperdincka 
nie nasuwa żadnych ciekaw­
szych skojarzeń intelektual­
nych, a więc nuży swo;m 
prymitywizmem, O ileż głęb­
szy charakter mają podobne 
w rodzaju opery baśniowe 
Rimskiego-Korsakowa, któ­
rego teksty pełne są poetyc­
kich przenośni i subtelnych 
alegorii (choćby niezapom­
niana „śnieżynka"). W hi­
storii o „Jasiu i Małgosi" zwy 
ciężą wprawdzie dobro, a zła 
czarownica gihie, ale sam 
sposób jej zgładzenia stał się 
dla powojennego widza chy­
ba dość żenujący. Gdy za­
trzaśnięto za Jędzą drzwi 
płonącego pieca., a gęsty dym 
z komina, ulatywał w powie­
trze — wielu spośród publicz 
ności miało okropne skoja­
rzenia z Oświęcimem (bajki 
Grimma były wielokrotnie 
surowo krytykowane jako 
oddziałujące niepedagogicz­
nie)...

dobać się może banalny do-f 
mek czarownicy i owe zacza. 
rowane pierniki (III obraz), 
utrzymane w stylu i kolory­
cie tanich niemieckich pocz­
tówek. Orkiestra operowa, 
pod dyrekcją Mariana Szczęs 
newskiego, odtworzyła sta­
rannie pełną specyficznego 
nastroju i czaru — muzykę 
Engelberta Humperdincka.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

PRAWO i ŻYCI

Uważać
na wiek małżonka

Jednakże najmłodsze po­
kolenie widzów na szczęście 
już nie będzie snuło owych 
asocjacji. Nasi milusińscy, 
którzy tak skwapliwie zapeł­
niają Teatr także na „Śpią­
cej królewnie" na pewno z 
uwagą będą teraz śledzić pe­
rypetie zagubionej w lesie 
pary dzieciaków.

Poznańska realizacja „Ja­
sia i Małgosi"? Otóż I obraz 
„W ubogiej izbie" należy 
przyjąć bodaj bez zastrzeżeń. 
Jest wybornie reżyserowany 
(Antoni Majak), pełen życia 
i ciągłego ruchu scenicznego. 
Krystyna Czarnecka (jako 
Matka) i Władysław Cho- 
miak (Ojciec) popisali się 
trafnie pojętą i naturalną 
grą oraz muzykalnym śpie: 
wem. Jaś (Barbara Miszel) i 
Małgosia (Krystyna Pakul­
ska) grali z niemałą swobo­
dą i wdziękiem. Miszel śpie­
wała dużym, prawie orato­
ryjnym mezzosopranem, któ­
ry łatwo przebijał się przez 
orkiestrę. Natomiast, słodki 
sopran Pakulskiej chwilami 
trochę ginął, przytłaczany 
masą gęstej, „wagnerow-
sklej instrumentacji.

Miasta i miasteczka w centrum uwagi
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

szego kraju w okresie powo­
jennym, trzeba nakreślić kie­
runki perspektywicznego roz­
woju oraz aktualne możliwo­
ści i zadania, zmierzające do 
ożywienia miasteczek.

Chodzi o to, by małe miasta 
w hierarchii społecznej i go­
spodarczej posiadały określo­
ną i właściwą pozycję. By 
wszystkie tkwiące w nich re­
zerwy w sposób racjonalny 
włączone zostały w nurt go­
spodarczego rozwoju woj. po­
znańskiego. Aktualnie, robo­
czo, kwestia, sprowadza się do 
sformułowania odpowiednie­
go programu działania.

Od początku bieżącego ro­
ku w Prezydium WRN prze­
prowadzono analizę tych zja­
wisk, przygotowano program, 
który w ostatniej dekadzie 
marca przedyskutowano z 
przedstawicielami wszystkich 
miejskich rad narodowych — 
miast niewydzielonych z po­
wiatów.

Dyskusja ta posłuży do dal 
szego formułowania progra­
mu, wykazania możliwo-

całego społeczeństwa jako 
sprawa stałej i codziennej u- 
wagi.

Szczegółowy program, które 
go czytelnik jest niewątpliwie 
ciekaw, wymaga odrębnego o- 
mówienia.

Tu można jedynie stwier­
dzić, że nie należy oczekiwać 
generalnej recepty na rady­
kalne rozwiązanie wszystkich 
nabrzmiałych problemów na­
szych miasteczek. Recepty ta­
kiej nie ma i być nie może. 
Trzeba natomiast zastosować 
w szukaniu rozwiązań boga­
ctwo inicjatywy, różnorod­
ność form działania. Za pod­
stawę powodzenia przyjąć za­
sadę powszechnego i stałego 
zainteresowania się tym za­
gadnieniem. A więc rola nie 
tylko dla rad narodowych, ale
dla wszystkich organizacji 
łecznych, dla wszystkich 
ganizacji gospodarczych,

spo 
or- 
dla

aktywnych jednostek.
Dopiero w tych warunkach

program jaki powstanie mo­
że odpowiadać potrzebom i 
mieć realne możliwości wy­
konania. Perspektywy rozwo­
jowe miast i miasteczek nie 
mogą być oderwane od per­
spektyw rozwojowych całego, 
związanego z nimi obszaru. W 
symbiozie tych problemów zna 
leźć dopiero można właściwe 
rozwiązania. Wymaga to je­
dnak wszechstronnie i grun­
townie ustawionych badań re­
gionalnych. Jest to sfera prac 
komórek planowania gospo­
darczego oraz planowania prze 
strzennego w radach narodo­
wych, jak również komórek 
naukowych. Przy ciągle jesz­
cze niesprecyzowanym zakre­
sie i organizacji tych badań 
w radach narodowych, szcze­
gólnego znaczenia nabiera i- 
nicjatywa zorganizowania za­
kładu badań, czy studiów re­
gionalnych przy Wyższej Szko 
le Ekonomicznej w Poznaniu. 
A potrzeby są naglące. Lecz 
to już temat sam dla siebie.

Od wielu miesięcy toczy się 
— nie tylko w naszym kraju, 
lecz w całym międzynarodo- 
wym ruchu robotniczym — 
wielka dyskusja, której celem 
jest oddarcie od marksizmu 
tych wszystkich sekciarskich, 
dogmatycznych nawarstwień, 
które stępiają jego ostrze. Jest 
to zarazem walka o tę wielką 
szansę, o możliwość naukowe­
go przekształcania społeczeń­
stwa, jakiej ani nie obiecuje, 
ani dać nie może żaden inny 
ruch polityczny poza marksiz­
mem- leninizmem.

Przykładem i drogowskazem 
w tej walce, przykładem, jaki­
mi metodami teraz w nowych 
warunkach historycznych, moż 
na i należy weryfikować twier 
dzenie zwietrzałe, rozwijać me 
todę marksizmu-leninizmu i 
twórczo, skutecznie wykorzysty 
wać go w polityce, w budowie 
lepszego życia społeczeństwa 
— pozostanie na zawsze gigan­
tyczna postać Lenina.

T. J.

ści oraz
stuiatów 
miast.

uzasadnienia po- 
zainteresowanych

Program ten bę-
dzie przedłożony Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej do u- 
chwalenia.

Sedno sprawy tkwi przy 
tym nie w formułowaniu re­
jestru potrzeb — a poprze­
dnio ze strony terenu taka 
utarła się w większości wy­
padków praktyka — lecz w 
ujawnianiu wszelkich rezerw 
i podejmowaniu jak najbar­
dziej śmiałej inicjatywy ich 
wykorzystania.

Uprzytomnić tę potrzebę 
działaczom terenowym z całą 
wyrazistością, przekonać ich 
o słuszności takiego właśnie 
kierunku myślenia, wskazać 
im formy postępowania i wy­
jaśnić wątpliwości — oto m. 
in. zadania odbywających się 
narad.

Prowadzona obecnie dysku­
sja spowodować powinna rów 
nież by zagadnienie przenie­
sione zóstało w teren, odbiło 
alęztam szeroko echem wśród

ZE STRAJKU PRACOWNIKÓW KOMUNIKACJI WE FRANCJI
Policja rozpędza strajkujących, którzy demonstrują przed gmachc^n Ministerstwa Robót 

Publicznych i Transportu. Fot. — CAF

W rozpoznawanej przez
Sąd Najwyższy sprawie 

rozwodowej chodziło o bez­
dzietne małżeństwo, w któ­
rym żona była o 17 lat star­
sza od męża. O orzeczenie roz 
wodu wystąpił mąż.

Sąd wojewódzki doszedł do 
wniosku, że to mąż ponosi 
wyłączną winę za rozkład po­
życia, & ponieważ żona nie 
wyraziła zgody na rozwód 
przeto zgodnie z obowiązują 
cym prawem sąd oddalił żą­
danie orzeczenia rozwodu.

Sąd Najwyższy wytknął Są 
dowi Wojewódzkiemu, że nie 
rozważył wpływu, jaki znacz­
na różnica wieku mogła mieć 
na pożycie małżonków, i nie 
zbadał, w jakich okoliczno­
ściach doszło do zawarcia tak 
niedobranego związku mał­
żeńskiego.

Doświadczenie życiowe u- 
czy — powiedział Sąd Najwyż 
szy w swym orzeczeniu — że 
wydatna różnica wieku mię­
dzy małżonkami, zwłaszcza, 
gdy żona jest znacznie star­
sza, może doprowadzić do roz 
kładu pożycia małżeńskiego. 
Jednakże o tym, w jakiej mie 
rze taka różnica wieku powin 
na być uznana za ważny po­
wód rozkładu, decydują oko­
liczności każdego 'wypadku, a 
więc — czas trwania małżeń­
stwa, przebieg pożyciamałżon 
ków przed wystąpieniem obja 
wów rozkładu małżeństwa, 
czy z małżeństwa zrodziły się 
dzieci itp.

Jeśli chodzi o rozstrzygnię­
cie, po stronie którego z mał­
żonków leży ważny powód
rozkładu pożycia, rozkładu

kici A. t r7Rozczarowuje II obraz „W wynikającego ze znacznej roż
lesie". Tutaj fantazja insce- 
nizatora i baletmistrza po­
winna była stworzyć najpięk 
niejsze wizje. Jako udaną 1 
dowcipną określiłbym jedy­
nie wstępną scenkę z niedż. 
wiedziem i wiewiórką (Kopeć 
ki i Wojciechowska). Reszta 
dziwów leśnych, a więc owe 
świetliki, diabełki i anioły — 
to zupełny konwencjonalizm 
baletowy. Koncepcje choreo­
graficzne raziły brakiem cie­
kawszych pomysłów. Aniołki 
pozowały niby na staroświec­
kich „żywych obrazach" w 
jakimś amatorskim przedsta­
wieniu (zresztą dość niegu- 
stownie ubrane). Muzycznie 
ładne duety Jasia i Małgosi 
nużyły w tym akcie, jakże 
monotonnie pomyślanym 
inscenizacyjnie.

Poznańską premierę baśni 
Humperdincka jednakże ra­
tuje ostatni obraz („Domek 
z piernika"). Tutaj wyróż­
nia się talentem Felicja Ku- 
rowlakówna, wręcz kapitalna 
w roli rubasznej czarownicy 
(mimika twarzy, świetna gra 
rąk, taniec). Ekspresja śpie­
wu i gry tej artystki spowo­
dowała spontaniczne oklaski, 
którymi audytorium nagra­
dzało nieprzeciętną kreację 
tej cenionej i zdolnej mezzo- 
sopranistki. Do sukcesu Ku- 
rowiakówny przyczynił się re 
zyser, który w tym fragmen­
cie zdobył się na odważną i 
jaskrawą grę świateł (bu­
rza).

Ale znowu minus: dlaczego 
punkt kulminacyjny aktu 
nie przypada na moment 
śmierci czarownicy? Tutaj 
nastrój grozy (ciemność bły 
Skawice, grzmoty) powinien 
osiągnąć swój szczyt. Scena 
ta robi wrażenie nie wypraco 
wanej. Jaś i Małgosia era ją 
blado, bez właściwego wczu­
cia się w sytuację. Nieco 
dymku leci z komina owego 
„krematorium piernikowe­
go" i to wszystko. Jeżeli sie 
już zdecydowało na realiza­
cję powyższej, makabrycznej 
sceny spalenia żywcem — 
trzeba to zrobić z artystycz­
nym sensem. Ale być może 
inscenizator czuł się tutaj 
trochę skrępowany psychicz 
nie (i to słusznie)...

Dość śmiałe w pomysłach 
j (I i II obraz) dekoracje za­
projektował art.-malarz Zbig 

iniew Bednarowicz. Mniej po

nicy wieku między nimi, oraz
któremu małżonkowi można 
z tego powodu przypisać wi­
nę, to Sąd Najwyższy wypo­
wiedział się w tym sensie, że 
zależy to również od okolicz­
ności faktycznych każdego 
wypadku. Ważny powód roz­
kładu pożycia może istnieć 
po stronie każdego małżonka, 
lecz może być nie zawiniony 
przez żadnego z nich, albo za 
winiony przez oboje, lub tyl­
ko przez jednego z małżon­
ków.

Na czymże w podobnym wy 
padku może polegać wina? 
Na to pytanie Sąd Najwyższy 
odpowiedział: na lekkomyśl­
nym zawarciu małżeństwa, 
mimo znacznej różnicy wie­
ku. Ustalenie takiej lekko­
myślności wymaga w każdym 
wypadku dokładnego zbada­
nia warunków, w jakich do­
szło do zawarcia małżeństwa, 
oraz pobudek, które skłoniły 
każdego z małżonków do 
wstąpienia w taki związek 
małżeński.

Z reguły — wywodzi dalej 
w omawianym orzeczeniu 
Sąd Najwyższy — winę bę­
dzie można przypisać małżon 
kowi starszemu, bo w chwili 
zawierania małżeństwa rozpo 
rządza ł on większym zasobem 
doświadczenia życiowego i ła 
twiej było mu ocenić prawdo 
podobne skutki takiego związ 
ku małżeńskiego. Z drugiej 
jednak strony, wina może ob 
ciążąc małżonka młodszego, 
jeżeli będzie ustalone, że za­
wierając małżeństwo powo­
dował się on względami ma­
terialnymi, a więc pomyśl­
nym położeniem majątko­
wym starszego małżonka. Ale 
wina spadnie też na tego o- 
statniego, jeżeli wykorzystu­
jąc to położenie nakłonił 
znacznie młodszą od siebie o- 
sobę do wstąpienia w zwią­
zek małżeński.

A więc wszystko tu zależy 
od okoliczności faktycznych- 
Istotne jednakże jest, co wła 
śnie wynika z przedstawione­
go orzeczenia Sądu Najwyż­
szego, że duża różnica wieku 
między małżonkami może 
być w szczególnych okolicz­
nościach sama przez się uzna 
n& za ważny powód występu­
jącego rozkładu pożycia mał­
żonków.

W. N.



Obwieszczenia

Stosownie do art. 71 ust. 3 ustawy o spółdziel­
niach podaje się do wiadomości, że spółdzielnia 
produkcyjna pod nazwą

ROLNICZY ZESPÓŁ SPÓŁDZIELCZY
i - im. „MIKOŁAJA KOPERNIKA"

DĘBLOWO, P-TA ZDZIECHOWA,
] POW. GNIEZNO
gostała dwiema uchwałami walnego zgromadze­
nia członków spółdzielni rozwiązana i przeszła 
w stan likwidacji. Wzywa się wierzycieli 
spółdzielni, aby najpóźniej w ciągu 6 miesięcy 
zgłosili wszystkie swoje roszczenia pod adresem 
spółdzielni.
K2379 Komisja Likwidacyjna

Pracownicy poszukiwani
Drukarz-maszynista na roboty kolorowe ze zna­
jomością remontów maszyn potrzebny zaraz. 
Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek w 
przemyśle poligraficznym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K-2283,
Księgową ze znajomością pisania na maszy­
nach księgujących zatrudnią natychmiast Za­
kłady Metalurgiczne Poznań, ul. Krańcowa 15.

K2290
Pielęgniarkę do żłobka nr 1 zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Metalowego H. Cegielskiego w Poz­
naniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział So­
cjalny HCP, ul. Dzierżyńskiego 188'190. K2338
Pracowników kwalifikowanych i niekwalifiko- 
wanych do pracy w kopalni pod ziemią zatrudni 
natychmiast Kopalnia Węgla Kamiennego „Nie- 
chowice" w Bytomiu-Niechowicach. Warunki 
płacy zgodne z układem zbiorowym pracowni­
ków zatrudnionych w przemyśle węglowym. 
Dla zamiejscowych kwatery zapewnione w Do­
mach Górnika. Bliższych informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych przy 
Kopalni „Niechowice" w Bytomiu-Niechowi­
cach. K2297
Zegarmistrzów kwalifikowanych i zaawanso­
wanych zatrudni Spółdzielnia Pracy Zegarmi- 
strzowsko-Zlotnicza „Czas" w Koszalinie, ul. 
Asnyka 16. K2302
Palacz z uprawnieniami na kotły wysokopręż­
ne potrzebny zaraz. Zgłoszenia Spółdz. Inwal. 
„Zjednoczenie", Poznań, pl. Wielkopolski 9.

K2315
Pracowników fizycznych do produkcji na wa­
runkach 6 godz. pracy oraz inżyniera-mecha­
nika lub technika do działu kontroli technicznej 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Elektro­
techniczne, Poznań-Starołęka, al. Forteczna 
12 14. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. K2314
Tokarzy kwalifikowanych zatrudnią (na dwie 
zmiany) Zakłady Produkcji Części Zapasowych
w Poznaniu przy ul. Chudoby 20. 11392g
Instruktorów rachunkowości ze znajomością 
rozliczania kosztów oraz księgowych rewiden­
tów zaangażuje zaraz przedsiębiorstwo prze­
mysłowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K2335.
Inżyniera-mechanika (specjalność oprzyrządo­
wanie i technologia) z długoletnią praktyką do 
nowopowstającego działu konstrukcyjnego 
przyjmie natychmiast Jarociński Zakład Prze­
mysłu Maszynowego Leśnictwa w Jarocinie, ul. 
Wojska Polskiego nr 34, tel. 281 i 343. Warunki 
do omówienia na miejscu. Specyfika zakładu —
produkcja przyczep. K2344
10 mężczyzn w wieku powyżej 18 lat do prac 
fizycznych przyjmie zaraz Tartak Rejonu Prze­
mysłu Leśnego w Czerwonaku kolo Poznania. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. 

K2345
Kelnerki do kawiarń, cukierników, pomocników 
cukierniczych (także niekwalifikowanych), zmy- 
waczki, pracowników do rozwozu ciast zatrud­
nią Poznańskie Zakłady Gastronomiczne „Ka­
wiarnie", Poznań, Wielka 19. Przyjmujemy 
również zgłoszenia cukierników, kelnerek, po­
mocy kuchennych i zmywaczck do pracy na
okres MTP. K2352
5 murarzy, 2 cieśli, 2 malarzy, 2 zdunów przyj- 
mie zaraz do budownictwa Dyrekcja Zespołu 
Piotrkowice, powiat Trzebnica, stacja kolejowa 
Skokowa, woj. wrocławskie. Reflektuje się na 
fachowców z dłuższą praktyką w budownictwie. 
Warunki płacy wg stawek budowlanych, kwa-
tery i stołówka na miejscu. K2363

Dnia 22 kwietnia 1957 r. zmarł, śp.

Kazimierz Nowak
długoletni pracownik naszych Zakładów

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., 
o godz. 16 na cmentarzu na Winiarach.

Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Spożywczych Przemysłu 

Terenowego, Poznań

DOLNOŚLĄSKA FABRYKA ZEGARÓW 
w Świebodzicach, ul. Wałbrzyska 33 

ogłasza przetarg 
| na wykonanie rysunków technicznych 

na formy do odlewów pod ciśnieniem 
ze stopu cynkowego

I na wykonanie form do odlewów pod 
ciśnieniem ze stopu cynkowego 

| na wykonanie detali pod ciśnieniem 
ze stopu cynkowego „Znal"

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Zaopatrzenia, telefon 329, wewn. 31.
W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
15 maja 1957 r., o godz. 9.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
___ _________ K2381

Praca
Uczeń ogrodniczy po­
trzebny. Ogrodnictwo, To­
miak, Poznań, al. Puła­
skiego 9,11198g
Pomoc domową z goto­
waniem przyjmę zaraz. 
Warunki dobre, pensja 600 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla U390g.
Malarzy przyjmę. Koliń­
ski, Poznań, Polna 17, m.
31. 11358g
Przedstawiciel do przyj­
mowania zamówień na 
portrety potrzebny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11552g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Warunki 
dobre. Poznań, Grunwaldz
ka 74a parter. 11556g
Do domu lekarza potrzeb­
na gosposia. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 11578g.
Potrzebna gosposia samo-
dzielna, uczciwa, 
rencje konieczne, 
grodzenie 600 zł. 
Biuro Ogłoszeń,

Refe- 
Wyna- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 <Jla 11579g.
Poszukuję zatrudnienia w 
krawiectwie damsko-mę- 
skim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11589g.

Chłodniarz dobrze obezna­
ny na urządzeniach chłód 
niczych poszukuje posady 
z mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla U591g.
4 mężczyzn chętnych do 
pracy, do produkcji ma-
terialów budowlanych
przyjmę natychmiast. Wł. 
Karlak, Poznań-Junikowo,
Wołowska 55 11594g
Palacz dozorca z referen­
cjami potrzebny. Zamiana 
mieszkania. Zgłoszenia: 
Poznań, Kossaka 2 m. 3, 
Administracja Domu.

11597g
Uczeń stolarski powyżej 
lat 16 potrzebny. Poznań,
Za Bramką 7. 11608g
Gosposia dochodząca po­
trzebna. Poznań, Szelą- 
gowska 37 m. 1. 11609g
Nakładaczka 
zaraz. Poznań, 
Ludowej 40.

potrzebna
Gwardii

11617g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Zeylanda 1 
m. 8. 11618g

Potrzebny pomocnik kra­
wiecki. Praca stała. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 87 m.
13. U626g
Ślusarza dobrego fachow­
ca, na sztance ekscen­
tryczne poszukuję zaraz. 
Posada stała. Poznań, Gło­
gowska 159, tel. 515-48, 

 116205

Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

62905

Kupno
Kupię spiesznie betoniar­
kę, wibratory, kruszarkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U382g.___________________  
Skrzynię biegów 4-biego- 
wą od samochodu lub mo­
tocykla do tokarni kupię. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr. 11568g.
Uchwyt samocentrujący 
(futerko) do tokarni, od 
150—200 0 kupię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

K2416 Swie tczewskiego 3 
11569g.

nr

Aleksander Wilk-Krzyżanowski
ur. 18. II. 1898 r. w Briańsku 

Generał brygady W. P.
Komendant Obszaru Wileńsko-Nowogródzkiego Armii Krajowej 
zmarł tragicznie dnia 29 września 1951 w Warszawie.

Uroczyste nabożeństwo i pogrzeb odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1957 r., o godz. 16 w kościele św. Józefata w Warszawie, ul. 
Powązkowska 90, skąd nastąpi eksportacja na Cmentarz Wojsko-
wy na Powązkach. O tym zawiadamiają

KOLEDZY
11736C

Motocykl ewentualnie nie­
kompletny oraz silnik do 
250 ccm kupię. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11593g.
Sypialnię nowoczesną w 
dobrym stanie kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11598g.________________
Kupię zegarek I pierścio­
nek. Poznań, tel. 97-69.

11822g
Kontrabas 3/4 kupi szkoła 
podstawowa nr 29 w Poz­
naniu, ul. Cegielskiego 1. 

11623g
Kupię uretroskop. Oferty 
z podaniem ceny do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla U625g.
Płyt eternitowych 40X40 
mniejszą ilość kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11627g.___________________
Kupię ławkę ogrodową. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
H630g.____________________
Pilnie kupię maszyny sto.
larskie wyrówniarkę
lub heblarkę z wyrów- 
niarką, wiertarkę poziomą 
i łańcuszkową oraz silniki 
szybkoobrotowe 3—5 kW.
Oferty z opisem ceną
kierować: Władysław Bącz 
kiewicz, Gdynia 4, ul. Kar
tuska 9.

Sprzedaż
Wózki dziecięce 
kim wyborze 
Szczepańska, 
Czerwonej Armii

11645g

w wiel- 
poleca: 

Poznań, 
70. 9504g

Różnych części samocho­
dowych 1,5 tony okazyjnie 
sprzedam. Środa, Ko­
ściuszki 39, tel. 539. 11323g
Sprzedam pasiekę w bar­
dzo dobrym stanie. Bojko 
Bytom Odrzański, Kolejo-
wa 3. 11401g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
^pacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro-
cławska 25. 10901g
Sprzedam ciągnik „Zetor” 
25-T mało używany oraz 
„Lanz Bulldog” 25 KM, w 
bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość: Wawrzyniak, 
Wrocław, Sępa-Szarzyń- 
skiego 51 m. 3. K2382
Magnesy stałe gwaranto-
wane do zabawek in-
nych celów technicznych 
dostarcza: Czesław Kowal­
ski, Wrocław, Traugutta
102/104, oficyna K2383
Przystawkę nową do Knit-
taxa sprzedam. Poznań,
Zeylanda 3 m. 5, od godz.
16—20. 11561g

Sprzedam samochód-limu- 
zynę „DKW” F-8, w do­
brym stanie, 25.000 zł. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 71 m.
7. 10567g

Samochód „DKW" F-8 
sprzedam. Poznań, Sza­
marzewskiego 47 m. 30.

11587g
Sprzedam motopompę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11535g.
Sprzedam samochód Oso­
bowy, 4-drzwiowy, z sil­
nikiem Olimpii, górnoza- 
worowy, cena 20.000 zł. 
Poznań, Kolejowa 52.

11539g
Sprzedam deski 2,5 cm, 55 
m2, 150 kg lepiku, dwa 
dźwigary 3.5 m długie oraz 
cegły z rozbiórki. Poznań, 
Piekary 24 m. 4.___ U542g
Sprzedam okazyjnie ka­
mienicę w Środzie Wlkp. 
Informacji udzieli: Walen­
ty Idaszak, Każmierki, 
p-ta Murzynowo-Leśne. 
pow. Środa Wlkp. 11548g
Sprzedam nutrie z zareje­
strowanej hodowli 60 sa­
mic 5—7-miesięcznych, 30 
samców 6—8-miesięcznych. 
Leśniczak, Kościan, Mo-
niuszki 10. 11580g
Sprzedam silniki elek­
tryczne 10 i 15 PS oraz 
pompę na silnik spalino­
wy Poznań, Karwowskie-
go 7 m 11558g
Sprzedam rynny pod dach. 
Wiadomość: Stanisławski, 
Poznań, Kanałowa 12, m. 
2. 11559g
Sprzedam silnik zwarty 
..Siemens” 32 kw, 380 volt. 
Baranowski, Poznań. Dą­
browskiego 63 m. 4a, od
godz. 14—18. U567g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MINERAŁ" 
Poznań, Stary Rynek 73/74, tel. 24-64

dostarcza każdą ilość
w partiach wagonowych:

Żwiru pospółki P. N. 250—408
Żwiru pospółki P. N. 170
Żwiru grubego pod tory 
Piasku budowlanego 1 drogowego 
Kamienia polnego (otoczaki) 
Tłucznia i grysu

ll«31g

Zakupimy
obiektyw szerokokątny 
62—550 do aparatu 
„Exacta” (nasada bag­
netowa) o ogniskowej 
35—40 mm i sile świa­
tła 1:2,8—4,5.
Państwowy Szpital dla 
Nerwowo- i Psychicznie 
Chorych, Międzyrzecz- 

Obrzyce
K2384

KUPIMY
1000 kg drutu 

kolczastego, 
betoniarkę

pojemności 150—350 Itr., 
szyny kolejki wąsko­
torowej 70 mm oraz 
barak składany o pow. 
ok. 100 m2. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11632g

4 OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynę do szycia „Sin­
ger” krawiecką, dobrą 
sprzedam. Poznań-Sołacz, 
Wielkopolska 7 m. 3. U571g
Spacerówkę dla bliźniąt, 
nowoczesną, elegancką w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań-Ławica 
Wieś, ul. Głowicka 3. 
____________________ 11574g 
Elegancki, zagraniczny 
damski płaszcz skórzany 
z błamem na podpince, 
na mniejszą osobę sprze­
dam. Poznań, tel. 522-22, 
od godz. 16._________ 11575g
Sypialnę (jasny orzech) 
tanio sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 12 m. 6, 
od godz. 15—16.U577g
Radio „Stern” klawiszowe 
3 głośnikowe oraz zega­
rek szwajcarski wodo­
szczelny sprzedam. Poz­
nań, Garbary 52 m. 4, po 
godz. 18, 2 X dzwonić.

11580g
Akordeon nowy 120-baso- 
wy 16 registrów sprzedam. 
Poznań, Lampego 25a m. 
22. ____  . 11582g
Samochód osobowy sprze­
dam. Biliński Poznań, 
Grunwaldzka 248. 11588g
Spacerówkę na łożyskach 
sprzedam. Poznań, Czesła­
wa 1 m. 11. U596g
Kiosk spożywczy (przy 
dużych, obrotach) odstą­
pię. Poznań, Winogrady, 
147 m. 2, od godz. 16—19. 
_____________________ 11604g 
Sprzedam krowę dobrą 
dójkę. Kazimierz Kowa­
lewski, Ćzerwónak, pow.
Poznań. 11606g
Motorower „Simson” 
sprzedam. Adres wsknże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr U613g.
Sprzedam wapno w bry­
łach. H. Bielska, Poznań, 
Dąbrowskiego 137, 11616g
Sprzedam młocarnię z e- 
lewatorem (2 łańcuchy), 
całkowicie na łożach kul­
kowych, motor „Deutz” 
16 KM w bardzo dobrym 
stanie. Wydajność 15 
q/godz. Cena 52.000 zł. K. 
Krzesiński, Chrzanowo, 
p-ta Żerniki. pow. Żnin, 
stacja kolejowa Damasła­
wek. U621g
Tchórzo - fretki ciemne 
sprzedam. Stanisław 
Kniat, Poznań, Warszaw­
ska 131 m. 2. 11629=
Motocykl „Triumph” 350 
ccm na teleskopach sprze­
dam. Poznań, Mickiewicza 
18, w podwórzu, od godz 
15. 11636g 
Jadalnię kompletną (cie­
mny dąb) korzystnie sprze 
dam. Poznań, Chudoby 22 
m. 4. 11638g
Sprzedam ciągnik „Hano- 
mag” 38 KM na chodzie. 
Kokoszczyn Ift, p-ta Tar­
nowo Podgórne, pow. Poz 
nań, stacja Przybroda.

11634g

Lokale

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, telefonem, samodziel­
ne, I piętro, w pobliżu 
Starego Rynku, na podob­
ne (Łazarz) lub willowe, 
najchętniej z ogrodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U595g.___________________  
Pokój s używalnością 
kuchni, przynależności 
(Łazarz) odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11599$.
Pokój, przedpokój i ła­
zienka samodzielne, za­
mienię na większe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11607g. ______ __________
Zamienię pokój z kuch­
nią, stróżostwem, na po­
dobne bez stróżostwa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11610g.
Odstąpię warsztat o poj. 
45 m2 suterena, w śród­
mieściu nadające się na 
każde rzemiosło. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1161Ig.
Poszukuję mieszkanie do 
remontu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 11640g.

Nieruchomości

REMONTY:
lokomobile

młocarnie i prasy 
żniwiarki, snopowiązałki

trawiarki
wykonuje

R. S. P. Metalowców w Szamotułach,
ul. Ratuszowa 5

tel. 417 K2128

Tarcze ścierne karborundowe do ostrzenia noży 
tokarskich „Widia”

Tarcze ścierne narzędziowe korundowe
Tarcze do ostrzenia pił trakowych
Toczaki, piaskowce narzędziowe i do żniwiarek
Osełki do kos

poleca
Firma „KORUND” g

Wytwórnia Wyrobów Szmerglowych
Poznań-Zabikowo pl. Wolności 7, telefon 47

14484$

Zguby
Zgubiono książeczkę Ubez 
pieczalni Społecznej. Zdzi­
sław Krause, Poznań, 
Wspólna 19. 11560g
21 kwietnia br. zgubiono 
wojskową torbę połową z 
aparatem fotograficznym 
„Zorka” 2C światłomie­
rzem i statywem. Uczciwy 
znalazca proszony jest o 
telefoniczne skontaktowa­
nie się z nr. Poznań 48-86. 
wzgl. zwrot pod adresem: 
Wojskowego Sądu Garni­
zonowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki, Mieszkowski.

U712g

GLIWICE
2 duże pokoje po 30 
m2 każdy, kuchnia, 
gaz, łazienka, pokoik 
służbowy, w śródmie­
ściu, zamienię na po­
dobne lub 3-pokojowe 
w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K2270.

Matrymonialne

Różne
Farbuje, odświeża buty 
zamszowe, skórzane, tor­
by, teczki, płaszcze, Pra­
cownia „Blask”, Poznań, 
27 Grudnia 5. 11549g
Poszukuję wspólnika z 
gotówką do budowy w 
Gdyni nowoczesnej stacji 
obsługi samochodów. Pla­
ny i teren zatwierdzone. 
Gdynia, Szenwalda 5/8, 
M. Adamski. K2386

Pokój w suterenie z du­
żym oknem, na Garba- 
rach, nadający się na 
sklep, warsztat, zamienię 
na mieszkanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
11661g.___________________  
Lekarz poszukuje pokoju 
na praktykę prywatną, 
najchętniej w śródmieściu 
(3 razy tygodniowo, po 
południu). Zgłoszenia kie­
rować: Poznań 1, skrytka 
100.11529g
Lokal handlowy 25 m2 z 
telefonem, blisko Parku 
Kasprzaka oddam lub 
przystąpię do spółki. O- 
ferty Biurp Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11541g.U541g
Poszukuję spiesznie po­
koju z kuchnią. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11572g.
Wynajmuję pokoje na 
okres letni, 15 minut od 
morza. Zgłoszenia kiero­
wać zaraz: Apollo. Oliwa, 
ul. Beniowskiego 63. 11573g 

1—2 pokoi do remontu w 
willi z ogrodem poszuku. 
ję. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11584g.

Willę nowowy bonowaną z 
wolnym mieszkaniem śnie 
sznie sprzedam. Metelski, 
Poznań Czerw. Armii 23.

112695
Sprzedam domek jedno­
rodzinny (pow. Czarnków) 
1200 m2 ogrodu cały wol­
ny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr U303g.
50 gospodarstw różnej 
wielkości. 50 will, domów, 
domków spiesznie poszu­
kuję dla reflektantów z 
gotówką 50—350.000 zł. Po­
średnictwo, Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 22618p
Okazja! Sprzedam 2500 m2 
ziemi pod budowę przy 
mieście. Joanna MączkO- 
wiak, Września, Marcin­
kowskiego 3. 11786g

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu, typ M III, do 
zmontowania z prefabry­
kowanych eletnentów 
wraz materiałem stolar. 
sko-ciesielskim i parcelę 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11485g.________
Kupię gospodarstwo rolne 
4—6 ha średniej gleby z 
zabudowaniami, bez in­
wentarza, w okolicy Poz­
nania. Oferty z opisem 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11495g.
Domek jednorodzinny 
wezmę w dzierżawę. Po­
siadam mieszkanie do za­
miany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 11585g.
Domek x ogródkiem bli­
sko Poznania kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U624g. _________________

Parcelę 1000 m’ blisko 
tramwaju, do 20.000 zł 
spiesznie kupię. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11628g.
Kupię dom z ogrodem do 
100.000 zł. Pośrednicy wy­
kluczeni. Szczegółowe o- 
ferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11649g.

Lekarskie
Dr Paszkowski, specjali­
sta w chorobach skórnych 
i wenerycznych przyjmu­
je Poznań, Matejki 51, 
(przy Parku Kasprzaka) 
od godz. 7—8,30, 12—14, 19 
do 20, tel. 636-33. »«46g

„Stoma" zakład rent­
genologii stomatologicz­
nej wykonuje zdję­
cia zębów. Poznań, pl. 
Wolności 17, od godz. 15 
—18, prócz sobót. 11504g

Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82.U372g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”. Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 19373g
Eloksalowanie wyrobów 
aluminiowych oraz bar­
wienie na wszystkie ko­
lory łącznie z kolorem 
złotym wykonuje: Zakład 
Galwanotechniki Precy­
zyjnej, Poznań, 23 Lutego 
85.   11449g
Srebrzenie platerów oraz 
niklowanie, mosiądzowa­
nie i srebrzenie wyrobów 
z mas plastycznych (mocz­
nik) wykonuje: Zakład 
Galwanotechniki Precyzyj 
nej, Poznań, 23 Lutego 65.

U450g
Plac frontowy (ul. Gło­
gowska), niedaleko ko­
ścioła oddam w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U455g.

Krewnych śp. Stanisławy 
Krajewskięj, ur. 29. IV. 
1908 w Poznaniu, poszu­
kuje córka Genowefa 
Neault z Verseilles. 11459g
Pan, który zabrał koszyk 
nylonowy w celu doręcze­
nia ml dnia 17—18 kwiet­
nia br., na stacji Poznań, 
linia kolejowa Warszawa— 
Berlin, proszony o zwrot. 
Poznań, Chełmońskiego 9 
m. 4, tel. 619-187. U476g

Mały warsztat ślusarsko- 
tokarski w Poznaniu od­
dam w dzierżawę lub 
przyjmę wspólnika. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11483g.
Sukni* ślubne, balowe, 
welony, kapki do chrztu, 
ubrania, rzeczy żałobne 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Dzierżyńskiego 
81.11551g
Żarówki 4 1 8 voltowe do 
dynamo rowerowych i do 
skal radiowych oraz gu­
mę wentylową poleca: 
Hurtownia Części Rowe­
rowych. Poznań, ul. Dwór 
eowa, pod Mostem Dwor- 
eowym. Wysyłka za po­
braniem. 11554g

Posiadani dobry samochód 
3,5 ton, na ropę (osobiście 
prowadzę). Przystąpię do 
spółki. Poznań, tel. 86-39.
Dziewczynkę od 1—4 lat, 
weźmie na własne, bez­
dzietne, religijne, dobrze 
sytuowane małżeństwo. 
Poznań, Strzałowa 6 m. 29.

Kawaler, wysoki blondyn 
z wyższym wykształce­
niem, posiadający dużą 
hodowlę zwierząt futer­
kowych, pozna pannę do 
lat 26 w celu matrymo­
nialnym. Zwrot zdjęcia i 
dyskrecja zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l£436g.____________________
Panna lat 50, wysoka, 
przystojna, gospodarna, 
religijna, posiadająca nie­
ruchomość i mieszkanie, 
zapozna odpowiedniego 
pana na stanowisku lub 
kupca. Zapewniam uzy­
skanie posady. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11530g.
Samotny, subtelny, kul­
turalny, wysoki, trzydzie­
stoletni, blondyn, pełen 
męskiej urody, o ujmują­
cym sposobie bycia, po­
siadający mieszkanie, po­
zna panią tylko wybitnie 
inteligentną (może być 
rozwiedziona). Oferty z 
fotografią kierować: „For 
tuna”, Poznań, Strzelec- 
ka 19.11562g 
Samotnego, wysoce kuj. 
turalnego z wyższym wy­
kształceniem pana, pozna 
pani tych samych zalet, 
przystojna, zamożna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11563g.  '
Wdowiec samotny, lat 54, 
rzemieślnik, zapozna to­
warzyszkę życia, do lat 
45, skromnych wymagań. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U566g.___________________  
Wdowa, lat 27, z rocznym 
synkiem i panna lat 26 z 
wyższym wykształceniem 
zapoznają panów (z mie­
szkaniem) w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11583g.
Panna lat 32. szatynka, re­
ligijna, gospodarna, osz­
czędna, posiadająca go­
tówkę, pracująca, z braku 
znajomości, pozna pąna 
do lat 42, urzędnika, ko­
lejarza lub rzemieślnika 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego. 3 dla 
11592g.____________________  
Dwie panie poznają pa­
nów — lekarza i samo­
dzielnego rzemieślnika 
lat 42—52. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla llROOg.
Rozwiedziona, bezdzietna, 
lat 37, posiadająca więk­
szą gotówkę i wyprawę, 
pozna pana do lat 45, na. 
stanowisku, (cholewkarza 
lub kolejarza), możliwie 
posiadającego mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
11612g. _________________
Kawaler przystojny, wy­
soki, inteligentny, dobrze 
sytuowany, rolnik, lat 31, 
pozna pannę zgrabną do 
lat 30. Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 11619g.

Inżynier-rolnik. kawaler, 
na stanowisku, lat 45. 
wzrostu 172, posiadający 
dom z ogrodem w Pozna­
niu, pozna w celu matry­
monialnym przystojną 
pannę do lat 37. Mile wi­
dziane panie wiejskiego 
pochodzenia — roiniczki, 
ogrodniczki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

116355 go 3 dla 11637g.

Dr med. Zb. Krajewski, 
specjalista chorób jamy 
ustnej, szczęk, zębów, 
przyjmuje obecnie: Poz­
nań, plac Wolpości 17, od 
godz. 15—18, prócz sobót, 
tel. 509-19. 11505g

Głos WIELKOPOLSKI
Rcśakcja: Poznań ul. Grunwaldzka ’8 Telefony 
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3—12 maja
Tegoroczne Dni Oświa­

ty, Książki i Prasy będą 
trwały od 3—12 maja. W 
organizowaniu tych „Dni", 
nie powinno zabraknąć 
starych, wypróbowanych 
działaczy dawnego TCL, 
TUR czy TUL.

W programie „Dni" 
przewiduje się między in 
nymi wystawy, spotkania 
czytelnicze, konkursy oraz 
— jako tegoroczną no­
wość — sprzedaż nalepek 
na powiększenie księgo­
zbiorów o nowości wy- . 
dawnicze. 80 proc, docho­
du ze sprzedaży nalepek 
pozostanie w powiecie, a । 
więc im więcej zbierzemy 
pieniędzy, tym więcej bę- I 
dziemy mieli nowych ksią 
żek w naszych bibliote­
kach.

Celem zwiększenia za­
interesowań książką i bi­
blioteką, coraz częściej 
tworzą się koła przyjaciół 
książki. Ruch ten rozwi­
nął się już masowo w wo­
jewództwie wrocławskim i 
bydgoskim, gdzie nawią­
zano do pięknej działalno 
ści dawnych TCL i TSL.

Na te sprawy winni 
uczulić się już teraz dzia­
łacze kulturalno-oświato­
wi, zwłaszcza lokalne ko­
misje kultury i oświaty, 
nauczycielstwo, bibliote­
karze i świetlicowi, or­
ganizacje młodzieżowe i 
kółka rolnicze. F. B.

Dowód zrozumienia
i przykład

Oddział Kultury w Nowym 
Tomyślu przyznał w tym ro­
ku Muzeum Archeologiczne­
mu w Poznaniu 2 tys. zł na 
zbadanie cmentarzyska w Te 
respotockiem, położonego na 
wydmie pod Urbanowem, 
(pow. nowotomyski). Równo­
cześnie dostarczył bezpłatnie 
dalszej pomocy w postaci 7 
pracowników fizycznych. 
Dzięki temu udało się już u- 
ratować od zniszczenia znacz 
ną część cmentarzyska 
sprzed 2.700 lat z 21 grobami. 
Badania będą więc kontynuo 
wane.

Zasługa udzielenia tej po­
mocy przypada kierownikowi 
Oddz. Kultury, Janowi Jan­
kowskiemu. Oby przykład ten 
znalazł jak najwięcej naśla­
dowców w innych powiato­
wych i miejskich radach na­
rodowych!

Głośnik z kina alarmuje 
Straż Pożarną!

Zainstalowany na zew­
nątrz głośnik przed Kinem 
„Goplana" w Obornikach 
przy wyświetlaniu filmu 
wrzeszczy do końca każde­
go seansu. Powstał tu bo- 
wiem dziwny zwyczaj 
transmitowania przez cały 
seans filmu na zewnątrz, 
by w ten sposób udręczać 
mieszkańców ul. Łukow-

{ Teatry
KALISZ — „Nie igra się z mi 

J łośclą"; BŁASZKI — „Rozdro- 
te miłości"; KROTOSZYN — 
„Filomena Marturano".

{Kina
KALISZ — Wolność: „Tata, 

mama, moja żona i ja", Stylo­
we — „Czarownica"; OSTRÓW 
— Przodownik: „Wina Włodzi­
mierza Olmera", Słońce — „Po 
żegnanie z diabłem"; GNIEZ­
NO — Polonia: „Ona tańczyła 
jedno lato", Lech — „Dziewczę
ta z Placu Hiszpańskiego"; LE- f 
SZNO — Sportowiec: „Wielka J
przygoda".

Radio
f Fala 1.322 m J
\ 15.06 — informacje, 15.10 — r 
J od A do Z muzyki rozrywko- 
F wej, 16 — z życia Związku Ra- > 
r dzieckiego, 16.30 — muzyka J 
I dawna, 17 — dla młodzieży a 

szkolnej, 17-30 — muzyka ta- \ 
neczna, 18 — reportaż literacki, J 
18.20 — śpiewamy pieśni i pio- \ 
senki, 18.45 — utwory fortepia- J 
nowe, 19.05 — aud. dla wsi, ▼ 
19.20 — suita z baletu „Namou- r 
na“ 20 — Klub 60-ciu, 21.30 — w / 
wiosenny wieczór, 21.55 — pięć 4 
minut o wychowaniu. 22 — no- 
wości literatury światowej, i 
22.20 — muzyka taneczna. a

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, / 
15, 19, 21 i 23.

Młodzież i
Co to jest „pigwa" i co ona 

ma wspólnego z młodzieżą? 
Nie wiecie? A więc zaraz wy­
jaśnię.

Jest to nazwa gry towa­
rzyskiej, uprawianej przez 
wielu młodych bywalców mi­
łej kawiarenki „Ostrowian- 
ka", mieszczącej się przy ul. 
Gen. Świerczewskiego w O- 
strowie.

Jedynym rekwizytem po­
trzebnym do gry jest... pudeł 
ko zapałek. Ustawia, się je 
na brzegu stołu, podbija do 
góry i zależnie, na który 
spadnie bok, oblicza punkty... 
Ale, ale... O co właściwie cho­
dzi, o grę czy o młodzież? 
Przyznam się, że gra bardzo 
mi przypadła do gustu, lecz 
tych kilka słów kreślę głów-

o ostrowskiejnie z myślą 
młodzieży.

W Ostrowie nikt się nią 
dotychczas nie zaintereso­
wał, nikt nie pomyślał o za­
pewnieniu jej odpowiedniej 
rozrywki. Dyrekcje zakładów' 
pracy zajęte są przede wszy 
stkim planami produkcyjny­
mi. a to, co robią po pracy 
ich młodzi pracownicy, nic 
ich nie obchodzi.

Niektórzy działacze powie­
dzą może: Jak to, młodzież 
w Ostrowie nie ma czym się 
zająć? Są przecież w mie­
ście dwa kina, jest Dom Kul 
tury, w którym często wy­
stępują zarówno miejscowe 
jak 1 zamiejscowe zespoły 
artystyczne, są wreszcie klu­
by sportowe. Spróbujcie jed­
nak dostać się do kina na 
Jakiś dobry film! Występy 
zespołów artystycznych też 
nie wszyscy młodzi ludzie 
mogą oglądać. Pozostały za­
tem kluby sportowe, dwie ka 
włamie, kilka restauracji i...

skiej. Przeżywali oni już 
niejedną tragedię domową. 
Ich dzieci wcześniej nie 
idą spać jak o godz. 22, i 
to tylko z powodu piekiel­
nego głośnika.

Na sąsiedniej ulicy mie­
ści się Straż Pożarna, a 
przy ul. Łukowskiej miesz­
kają również strażacy. Gdy 
na ekranie zjawił się film o 
treści wojennej i zarycza- 
ły syreny, wielu z nich sta 
nęlo w pogotowiu do ga­
szenia ognia!

Sprawa powyższa była 
już przedmiotem dyskusji 
na posiedzeniach Prezy­
dium MRN, poruszał ją 
członek Prezydium Teofil 
Urbaniak przed trzema
miesiącami. Wtenczas

mieszkańców miasta.
K. I. .

przyobiecano to załatwić.
Do tej pory jednak gło­

śnik przed Kinem „Gopla­
na" ma głos. I słusznie! 
Nie może przecież głośnik 
ustąpić przed żądaniami

Ukrócić
chuligańskie wybryki!

Przy ul. Browarnej w Ka­
liszu załoga Zarządu Budow­
lanego rozpoczęła budowę 
bloku mieszkalnego. Przepro 
wadzono ogrodzenie i wykopy 
pod fundamenty. Po godzinie 
15, kiedy załoga opuszcza pra 
cę i dozorca pilnuje budowy, 
przychodzi grupa chuliganów 
chłopców w wieku od 15—16 
lat, która demoluje urządze­
nia budowy.

Dozorca jest wobec chuli­
ganów bezradny. Milicja Oby 
watelska o wybrykach chu­
ligańskich została powiado­
miona lecz, niestety, nie 

I przychodni z pomocą. Chuliga 
Inl nadal triumfują, (t)

„pigwa“
„zielona trawka", czyli miej­
skie zieleńce. Cóż, kiedy sa­
mo kopanie piłki czy bokso­
wanie nie wystarcza, nie 
wszyscy mają na to ochotę. 
Młodzież chce również pody­
skutować przy „małej czar­
nej" o interesujących ją 
problemach, chce posłuchać 
dobrej muzyki (chociażby z 
płyt), chce grać w szachy, 
brydża czy „pigwę". Słowem 
pragnie rozrywki.

Toteż coraz częściej i 
raz głośniej domaga 

co_ 
się

młodzież własnego klubu.
Jeżeli powstanie w Ostro­

wie klub, z pewnością młodzi 
ludzie nie będą uprawiali 
swojej gry w kawiarni. Do 
urządzenia klubu nie wystar 
czą same szczere chęci, trze­
ba mieć jeszcze lokal i pie­
niądze. Mamy nadzieję, że 
młodzieży ostrowskiej przyj­
dą z pomocą przy organizo­
waniu klubu miejscowe za­
kłady pracy i Komitet Miej­
ski PZPR. (m. i.)

Wpływają nagrody 
na Mała Olimpiadę 
„GŁOSU"
Do redakcji naszej napły­

wają stale nagrody, 
ufundowane przez poznań­

skie przedsiębiorstwa i insty 
tucje dla uczestników Małej 
Olimpiady „Głosu", Jako 
pierwszy przekazał nagrodę 
— koszulę popelinową — Za 
rząd Zbytu Wojewódzkiego
Zarządu Przemysłu
WRN w Poznaniu.

przy

Dalsze nagrody przekaza­
ły: Poznańska Wytwórnia Pa 
pierosów — 2 damskie torby, 
portfel męski i walizkę, Zjed 
Boczenie Przemysłu Mleczar­
skiego — Zakład Mleczarski w 
Poznaniu — skórzany nese­
ser damski. Pomocnicza Spół 
dzielnia Rzemieślnicza Wielo 
branżowa — komplet do pi­
sania na biurko z marmuru 
lastrico. Spółdzielnia Pomoc­
nicza Mechaników — aparat 
fotograficzny „Start" z fute­
rałem, Poznańskie Zakłady 
Naprawy Samochodów — 250 
zł, Zjednoczenie Przemysłu 
Mleczarskiego — 500 zł. 
PZPO im. Komuny Paryskiej 
— aparat fotograficzny 
„Start", Zakład Produkcji Po 
mocniczej Łączności Ł-3 — 
koszulę popelinową, WFUM 
— teczkę skórzaną, Poznań­
ska Fabryka Środków Od­
żywczych — pudło eksporto­
we koncentratów żywnościo­
wych, „Dom Książki" — 
książki „Siła, radość i pięk­
no" oraz „Wisła", Poznań­
skie Zakłady Wyrobów Ry­
marskich — teczkę skórzaną, 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Ziemniaczanego — walizkę 
skórzaną, Farmaceutyczna 
Spółdzielnia Pracy —- teczkę 
skórzaną, MTP — teczkę 
skórzaną, f-a Ignacy Linke 
— komplet materaców na łóż 
ko. Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Skórzana — 4 
piłki skórzane z dętkami, 2 
pompki i 4 szydła, Spółdziel­
nia Pracy Kominiarzy — apa 
raty fotograficzne „Druo- 
flex" i „Vega", WZSP — 4 
pary damskich rękawiczek. 
DOKP — książki pt. „Cichy 
Don" i „Bolesław Chrobry", 
PSS — teczkę skórzaną oraz 
Zarząd Oddziału Poznańskie 
go PTTK — plecak turystycz 
ny.

Ponadto ufundowanie na­
gród zapowiedzieli już: Spół 
dzielnia Chemiczno-Drogi- 
stowska — aparat radiowy 
„Pionier". Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana" — 

■ 2 puszki cukierków eksporto­
wych. Zarząd Okręgu Poz­
nańskiego PKS — aparat fo 
tograficzny oraz f_a „Mon­
taż" — wieczne pióro.

Dzieci szkoły nr t to
Wolsztynie pod kie­

rownictwem nauczycielki Pt 
lagii Ciesielskiej dobrze pra 
cują w swoim kółku żywe­
go słowa: już kilkakrotnie 
występowały przed mikro­
fonem radiowęzła. Po dru­
tach radiowęzła płynęły .w 
powiat piękne trele z „Pta­
siego radia" Tuwima w 
wykonaniu utalentowanego 
Zbyszka Stasika z klasy 
VIb. Inne dzieci recytowały 
wiersze Mickiewicza, Tuwi­
ma, Brzechwy. Wolsztynia- 
nie i mieszkańcy wsi często 
słuchają w głośniku wyjąt­
ków x prozy Sienkiewicza, 
Żeromskiego i Prusa.

Dobre audycje daje rów­
nież stuosobowy chór i ma­
ła orkiestra dziecięca ze 
szkoły nr f. Dyryguje 
ny muzyk Wolsztyna, 
czyeiel Rudolf Malec.

Na zdjęciu — dzieci

zna-
UOU-

uczą
nowego wiersza. W śród 

ku pani Ciesielska, (kh)

Rehabilitacja

Powiat, ra wieki coraz bar­
dziej zaczyna się zadrzewiać. 
Od wielu lat 7 ha wydm pia­
szczystych w okolicach Łasz- 
czyna i Szymanowa zasypy­
wało chłopom pola, w tym 
roku kredyty państwowe 
przyspieszyły zalesienie tych 
wydm sadzonkami sosny.

Do zalesienia 25 ha nieu­
żytków i halizn leśnych wzięli 
się również indywidualni 
chłopi z gromady Szkarado- 
wo. Dubin, Jutrosin. Pako­
sław. Zielonawieś. Sowy i Go 
lina Wielka. Połowa planu 
zalesienia została już wyko­
nana i prace posuwają się 
naprzód. Sadzą, tam sosnę z 
domieszką brzozy.

We wsiach wysadza się dro 
gi drzewkami liściastymi. W 
Szkaradowie i w Sierakowie 
posadzono lipy, w Trzeboszu 
jesiony oraz przy drodze 7 
Masłowa do Warszawki też 
ten sam rodzaj drzew. Do­
konano także uzupełnienia 
drzewostanu w parkach spół 
dzielni produkcyjnej w Łasz 
czynie i Izbicach.

W Szymanowie założono 
pół hektara szkółki topoli, 
która w przyszłym roku wy­
da około 11 tys. sztuk mło­
dych drzewek na dalsze za­
drzewienie dróg i zagród 
chłopskich w powiecie. (wt>

Zmarł prof. Wałecki
Niedawno zmarł nagle znany i 

ceniony nie tylko wśród kaliszan 
nauczyciel j wychowawca prof. 
Marian Wałecki w wieku 65 lat. 
Prof. Wałecki był historykiem o 
nieprzeciętnej wiedzy, którą z mi 
strzostwem przekazywał licznym 
rzeszom swych uczniów.

W pogrzebie zmarłego na cińen- 
tarzu tynieckim liczny udział wzię 
io nauczycielstwo Kalisza oraz je­
go uczniowie i wychowankowie.

(ww)

Ostatnie zadanie!
Czy umiesz chodzić i jeździć?
Dobrnęliśmy do końca: dziś ostatnia seria zadania konkur­

sowego Przypominamy, że rozwiązania — 10 rysunków i 10 
odpowiadających im treścią haseł — oraz kupony należy do 
30 kwietnia br. przesłać pod adresem: Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”, Grunwaldzka 19, II piętro. Na kopercie prosimy 
zaznaczyć: „Konkurs”. '

HASŁO 19.
Uważaj podczas przechodzenia 

przez jezdnię!

KUPON
Konkursu: „Czy umiesz chodzić i jeździć?”

Nazwisko:

Imię:

Adres: .

Po osiemnastu
latach

W połowie kwietnia br. odbyło 
się w Koninie niecodzienne zebra 
nie sportowców. Na sali zasiadło 
kilkudziesięciu członków Koniń­
skiego Towarzystwa Wioślarskie­
go. Najmłodszy z członków miał 
dobrze już po czterdziestce i skro 
nie przyprószone siwizną. Nie 
brak było członków, dobiegają­
cych. lat osiemdziesięciu. Zebranie 
otwarł druh Ludwik Strzemżalski 
(członkowie KTW tytułują się dru 
hsmi), wygłosił sprawozdanie r ze 
brania organizacji po... osiemna­
stoletniej przerwie. Smutny to bi­
lans zrzeszenia, która liczyło w 
1939 r. 240 członków, nie licząc 
członków sekcji sportowej i mło­
dzieżowej! Padły nazwiska tych, 
którzy zginęli podczas wojny. Pa­
mięć ich uczcili obecni jednomi­
nutową ciszą.

Konińskie Towarzystwo Wioślar 
skie powstało 57 lat temu. Przez 
cały czas swej działalności było 
głównym ośrodkiem konińskiego 
życia sportowego i towarzyskiego. 
Ze składek, z imprez, trudem oso­
bistym całych pokoleń dorobili 
się bogatego sprzętu i własnego 
budynku. Dziś pozostał po tym 
nadwątlony budynek oraz dużo, 
dużo młodzieńczego zapału tej gru 
py ludzi, którzy na pewno nie są 
już młodzieńcami. L. Strzemżalśki 
zakomunikował, że dzięki zapobie- 

■ gliwości druha Sobańskiego zacho 
wały się w pełni akta towarzy­
stwa, wykaz członków, statuty, re­
gulaminy, spis majątku. Były one 
przechowywane z wielkim trudem 
i narażeniem przez lata okupacji, 
aż do dnia dzisiejszego. Nie wszy­
stko zniszczył upływ czasu. Wiele 
zniszczyła bezmyślność i niedbal­
stwo różnych opiekunów i użyt­
kowników gmachu. Już po wojnie 
wywieziono część sprzętu klubu do 
Koła. Kilka łodzi ma znajdować 
się w PZGS konińskim. Jedna łódź 
została zabrana do Pyzdr, a po­
tem... sprzedana do Kalisza. Han­
gar na łodzie i szatnia zostały ro­
zebrane po wojnie przez Prezy­
dium MRN. Z uzyskanego materia 
łu wzniesiono chlewy przy ul. Ko­
ściuszki oraz ustęp w,parku. Szczęś 
liwie, ostatni użytkownik — Liga 
Przyjaciół Żołnierza, okazał się do 
bryrn gospodarzem. Za czasów jego 
administracji dokonano remontu

Dwa spotkania 
Polska — Węgry 
w koszykówce kobiet

W piątek i niedzielę 
prezentacja Polski w 

kobieca re- 
koszykówce

rozegra dwa ^potkania z wicemi- 
strzyniami Europy — koszykarka- 
mi Węgier. Polki bardzo starannie 
przygotowują się do meczu z sil­
ną drużyną węgierską. Na przed- 
meczowe zgrupowanie powołano 18 
zawodniczek, które pod kierownic 
twem trenera Pachli doszlifowują 
swoją formę. Oto ich nazwiska: 
Roga-Kapałczyńska, Kaczmarek, 
Kłodzińska, Wożniakówna, Olesie- 
wicz, Beyer, Żółtowska, Lipowska, 
Dąbrowska, Kosiba, Iwanow, 
Lothówna, Skubiszewska, Widul- 
ska, Miłoszewicz, Wacker, Mazur- 
kówna i Konieczna.

Spotkania z Węgierkami, któ­
rych przyjazd do Polski wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie, będą 
przeglądem aktualnej formy na­
szych reprezentantek przed mi­
strzostwami Europy. Przed meczą 
mi z reprezentacją Węgier Polki 
spotkają się z reprezentacją Rygi.

HASŁO 29.
Ścisłe przestrzeganie przepisów 

drogowych pochlebnie świadczy o 
poziomie kultury ludności.

Zawód:

budynku oraz pięknej sali na ze­
brania.

Dziś przed KTW, które otrzyma­
ło niedawno zezwolenie na reakty­
wowanie, stoją poważne zadania. 
Trzeba odzyskać to, co się uda z 
dawnego majątku i sprzętu. Trze­
ba otworzyć szeroko podwoje or­
ganizacji i przyjąć liczne szeregi 
nowych członków. Trzeba ruszyć 
znowu na wody: Warty, Prosny, 
Kanału Morzysławskiego, Jezior 
Slesińskich i Gopła.

W szerokiej dyskusji padają róż 
ne pomysły. Na początek trzeba 
zorganizować remont odzyskanego 
taboru, zdobyć środki finansowe. 
Powstał pomysł zorganizowania 
klubu, gdzie można by spokojnie 
przeczytać gazetę, porozmawiać i 
wypić szklankę kawy. Zebrani zon 
ganizowali doraźną składkę na po­
trzeby towarzystwa. Prezesem zo­
stał wybrany dr Pałys, sekreta­
rzem — Z. Kubiszewski. skarbni­
kiem — S. Rogacki. Kierownictwo 
przystani powierzono E. Woźnia­
kowskiemu, a gospodarzem budyń 
ku został T. Lukomski.

Teraz przed nowym zarządem 
otwiera się gorączkowy i trudny 
okres pracy. Lecz każdy dzień da­
wać będzie sukcesy, każdy dzień 
będzie przywracał do życia świet­
ną tradycję jednej z najstarszych 
organizacji wodniackich w Polsce.

Z. PĘCHERSKI

Ochyra 
czwarty w szabli

Ostatnią konkurencją szermier­
czych młodzieżowych mistrzostw 
świata był turniej w szabli, który 
zakończył się zwycięstwem Chicca 
(Włochy) — 6 zwycięstw (przegrał 
tylko z Ochyrą). Dalsze miejsca za 
jęli: Horwath (Węgry) — 6 zwyc., 
Mendelenyi (Węgry) — 6 zwyc., O- 
chyra (Polska) — 3 zwyc., Arbo 
(Francja) — 2 zwycięstwa.

Kolarze 
„rozkręcają się'

Kolejnymi sprawdzianami for­
my wielkopolskich kolarzy będą 
dwa wyścigi: ,,O mistrzostwo klu 
bów” oraz „Dwuetapowy wyścig 
kolarski o puchar zespołowy KS 
Lech i redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Pierwszy wyścig — o mistrzo­
stwo klubów — odbędzie się 28 bm. 
Będzie on rozgrywany na dystan­
sach: 120 km dla zawodników po­
siadających licencje. Trasa jego 
będzie przebiegała przez Poznań, 
Kórnik, Środę, Miłosław, Wrześ­
nię i Kostrzyn do Poznania, gdzie 
na Stadionie im. 22 Lipca podczas 
„Małej Olimpiady” odbędzie się 
zakończenie wyścigu. Zawodnicy 
powyżej 17 lat, posiadający karty 
wyścigowe będą startowali na dy­
stansie 50 km. Trasa tego wyścigu 
będzie przebiegała przez Poznań, 
Kórnik i Dębiec (półmetek). O- 
statni niedzielny wyścig przepro­
wadzony będzie na trasie 25 km 
dla zawodników poniżej 17 lat z 
kartami wyścigowymi.

Dwuetapowy wyścig kolarski o 
puchar KS Lech i redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” zostanie ro­
zegrany dnia 3 maja. Pierwszy 
etap wyścigu dla zawodników li­
cencjonowanych oraz; posiadają­
cych karty wyścigowe kategorii 
A odbędzie się na trasie: Poznań, 
Kórnik, Środa, Kostrzyn, gdzie bę 
dzie zakończenie etapu. Długość 
jego wynosi 54 kra. Drugi etap, 
którego trasa będzie przebiegała 
przez Kostrzyn, Swarzędz do Poz 
nania, będzie rozgrywany na czas. 
Zawodnicy wystartują co dwie mi 
nuty, przy czym jako pierwszy 
wystartuje zawodnik, który był o- 
statni na mecie pierwszego etapu.

Wyścig o puchar KS Lech, ufun­
dowany w roku ubiegłym, będzie 
rozgrywany corocznie, aż do trzy­
krotnego zdobycia pucharu przez 
poszczególny zespół. (Of)

Wieści 
z Pleszewa

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ŻOWO-OBUWNICZE w 
dokonało przebudowy 

ODZIE-
Dobrzycy 
oddziału

odzieżowego oraz oddało do użyt­
ku pracowników tego działu szat­
nie j umywalnie. Dział obuwniczy 
jest w trakcie rozbudowy pomie­
szczeń produkcyjnych i osobnych 
szatni dla kobiet i mężczyzn. Bu­
duje również łaźnię.

SKUP ŻYWCA na terenie powia­
tu pleszewskiego uległ pogorsze­
niu. W gromadzie Białobłoty za­
ległości za rok bieżący wynoszą 
1.062 kg, w Choczu — 1097 kg, W 
Trzebini — 1.241 kg. Ogółem zale­
głości powiatu pleszewskiego za 
rok bieżący w odstawach żywca 
wynoszą 11 ton.

PODOBNIE przedstawia się spra 
wa realizacji obowiązkowych od­
staw ziemniaków. Pomimo uzy­
skania dobrych plonów ziemnia­
ków w roku ubiegłym, takie gro­
mady jak Zawidowice, Kowalew, 
Kuczków, Broniszewice, Tomice i 
inne posiadają poważne zaległo­
ści, sięgające w niektórych przy­
padkach przeszło 97 ton.


